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Włochy zrywają z Francją
PARYŻ. Agencja Hayasa komunikuje: 
Ostatnio wioski minister spraw zagr. 

hr Ciano zawiadomił ambasadora Francji 
w Rzymie, iż rząd jego nie uznaje odtąd za 
obowiązujący układ francusko włoski z ro­
ku i935, który, zdaniem jego, nie odpowia­
da obecnej sytuacji.

Powyższa opinia rządu włoskiego nie 
jest podzielana przez francuskie koła poli­
tyczne, gdzie sądzą, iż pom mo braku wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych ukła­
du z r. 1935 na skutek czego wspomniane

DAR 150 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
NA POMOC ZIMOWĄ

WARSZAWA. Bank Gospodarstwa Krajowe, 
gog wyasygnował 150 tys. zł na pomoc zimową.

WYBORY W 32 MIASTACH 
WIELKOPOLSKI

POZNAŃ. Zarządzeniem z dnia 19 bm, roz­
pisane z-ostały w W;e$kcpołsce w dalszych 32 
miastach wybory samorządowe. Wybory odbę­
dą się dnia. 22 styczni« 1939 roku. Składanie list 
kandydatów wpływa 8 stycznie 1939 roto.

SYPIĄ SIE KARY NA ŻYDOWSKIE 
FIRMY ,

CZERNIOWCE- Według danych rumuti- 
ekiego ministerstwa pracy 1.600 firm żydow­
skich ukaranych zostało grzywną na ogólną 
kwotę 46 milionów lei za przekroczenie usta­
wy o przymusie zatrudniania przepisowej ilo­
ści rdzennych Rumunów.

CHRZCZĄ SIE DLA INTERESU
BUDAPESZT Prymas Węgier kardynał Se- 

redl ogłosił list pasterski, w którym stwierdziw­
szy, że Żydzi masowe przyjmuje, chrześcijań­
stwo, nie w poszukiwaniu dóbr niebieskich, lecz 
dia osiągnięcia celów doczesnych, zarządza, ii 
Żydz’ mogą być chrzczeni jedynie za zezwole­
niem władz kościelnych ł po trzymiesięcznej 
p.óbie.

ŚLUB KSIĘCIA ALEKSANDRA
pruskiego

BERLIN. W Dreźnie odbył się wczoraj Stab 
księcia Aleksandra• Praskiego,-syna księcs Au­
gusta' Wilhelma Pruskiego i wnuka b. cesarza 
Wilhelma, z panną Imigard Weygałid. Młody 
książę jest czynnym oficerem lotnictwa Rzeszy. 
Jego żona jest Niemką.

RURĄ WYMORDOWAŁ CAŁĄ 
RODZINĘ

SAVANNAH (stan Georgia). Nieanany 
sprawca zamordował mrą żelazną rodzinę, zło 
żoną a ojca, matki i 2 dzieci ora® ich sąsiada,

WYSPY FRYZYJSKIE ODCIĘTE 
OD ŚWIATA

HAMBURG. Niezwykłe silne mrozy, panu­
jące w Niemczech północnych spowodowały zu­
pełne odcięcie od kontynentu Wysp Fryzyjskich. 
Spiętrzone kry lodowe uniemożliwiają jakąkol­
wiek żeglugę. Mieszkańcy tych wysp odczuwa­
ją brak żywności i lekarstw.

układy nie weszły w życie — to stanowią j Włochami a Francją Wskazują poza tym, I ku 1935 i zgodziła się na poważne ustęp- 
one tem nie mniej likwidację wszelkich j że w układach tych Francja okazała się I stwa, celem odbudowy przyjaźni francu- 
kwestyj spornych istniejących pomiędzy’wierną duchowi paktu londyńskiego z ro- sko-włoskiej.

Niemcy poprą zadania 
rewindykacyjne Włoch a

PARYŻ. Korespondent berliński „Paris 
Midi“, który dotychczas kilkakrotnie sta­
ra! się podkreślać rezerwę berlińskich kól 
politycznych wobec wysuniętych; przez 
Wiochy rewindykacyj pod adresem Francji, 
dziś zmienił zdanie i pisze, że według wia­
domości z kól politycznych stolicy Rzeszy, 
należy oczekiwać w najbliższych miesiącach 
usunięcia się dyplomacji niemieckiej na

drugi plan, a to w tym celu, aby umożliwić 
Włochom próbę realizacji ich postulatów 
wobec Francji.

W ciągu najbliższych miesięcy — pisze 
dalej korespondent — Włochy będą nie­
wątpliwie nadawać ton polityce w Europie. 
Berlin zaś będzie w sposób bardzm» bezpo­
średni niż dotychczas popierć akcję wioską. 
Byłoby wielkim błędem przypuszczać —

Nowy rumuński minister snraw zagranicznych
BERLIN. Niemieckie B!uro Informacyjne w I konstatuje przy tym, źe p Gafencu już od wielu 

depeszy z Bukaresztu twierdzi, źe nominacja fiat nie brał czynnego udziału w polityce paityj- 
Gafencu oznacza uaktywnienie polityki zagra- j no wewnętrznej, poświęcając się wyłącznie za- 
niczne; Rumunii. Urzędową agencja niemiecka i gadnieniom polit.k4 zagranicznej.>

Eden wejdzie w skład rządu
LONDYN. W związku z powrotem z A- 

meryki b ministra spraw zagr. Edena w ku­
luarach parlamentu znowu poczęły krążyć 
pogłoski o mającym jakoby niezadługo na­
stąpić ponownym wstąpieniu Edena do rzą­
du. M. in, wyrażane są przypuszczenia, że 
premier Chamberlain, ulegając naciskowi 
pewnych kół konserwatywnych, zarzucają­
cych obecnemu ministrowi wojny Horę Be- 
lisha nieudalność w organizowaniu obrony

narodowej, poruczy Horę Belisha inny re­
sort, na ministra wojny zaś powoła Edena.

W ten spcsób premier Chamberlain za­
spokoiłby niezadowolone elementy partii 
konserwatywnej i równocześnie znakomicie 
wzmocniłby prestiż swego rządu w społe­
czeństwie, a zwłaszcza wobec lewicy. Zmia­
ny te. gdyby się nawet dokonały to zapew­
ne nie nastąpią wcześniej niż w drugiej po­
łowie stycznia po powrocie Chamberlaina i 
lorda Halifaxa z Rzymu.

Kryzys we francuskiej partii socjalistycznej
PARYŻ. Kota polityczne z wielkim zain­

teresowaniem oczekują zebrania się kongre­
su partii socjalistycznej SFIO w Me atonie, 
zwołanego na okres świąt Bożego Narodze­
nia. W międzyczasie poszczególne federacje 
departamentalne partii socjalistycznej kolej­
no zajmowały stanowisko w stosunku do 2-ch 
rezolucyj b. premiera Bluma oraz sekretarza 
generalnego partii Paul Faure'a na temat po­
lityki zagranicznej, wokół których głównie o- 
bracać się będą obrady kongresu.

Jak wiadomo, rezolucja b. premiera Blu­
ma dopuszcza pewne ryzyko wojny w obro­
nie systemu pokojowego, opartego na posza­
nowaniu traktatów, natomiast rezolucja p. 
Paul Faure'a aprobuje politykę pokojową w

tej forrhie, w jakiej zarysowała się ona w Mo­
nachium.

Z dotychczasowych wyników obrad fede- 
racyj prowincjonalnych wynika że rezolucja 
b. premiera Bluma liczyć może na 60 — 70 
proc. większości.

W ostatnim momencie najpoważniejsze o- 
środki prowincjonalne partii socjalistycznej, 
tj. federacje departamentów Nord Pas de Ca­
lais i Vaucluzes wystąpiły z żądaniem, aby 
prezydium partii opracowało syntezę obu re­
zolucyj tak. aby kongres głosował tylko na je­
den wniosek celem zademonstrowania wobec 
społeczeństwa jednolitości i zwartości stron­
nictw.

konkluduje korespondent — iż Niemcy,, 
współpracując ściśle z Włochami, mogłyby 
odmówić swego poparcia rewindykacjom 
włoskim wobec Francji.

BOMBOWIEC ANGIELSKI ROZBIŁ 
SIĘ W IRAKU

LONDYN. Bombowiec brytyjski, któ­
ry w dniu 10 bm. wystartował z sześciu 
ludźmi załogi z Banyia (Irak) do Kairu i od 
tego czasu zginął bez wieści, uległ — jak 
su obecnie okazuje — katastrofie Wszyscy 
członkowie załogi zginęli. Szczątki .rozbi­
tego samolotu znaleziono, po długich po­
szukiwaniach w odległości 60 mil od Ba- 
niya. '

PREZYDENT BACHA SPĘDZI 
ŚWIĘTA NA SŁOWACZYŻNIE

BRATI SŁAWA. Jak oficjalnie- komunikują, 
prezydent republiki czesko - słowackiej dr Bacha' 
przybędzie dmie 26 grudnia dc Słowacji Prezy­
dent uda się w pierwszym rzędzie dp Rużom- 
berbu, gdzie odda hołd pamięci ks HI alki i zło­
ży wieniec na jego grobie. W Rożombe>rku pre­
zydent Ha cha przyjmie również przedstawicieli 
władz i urzędów.

ZAPROSZENIE MIN. CSAKY 
DO RZYMU

BUDAPESZT. Włoski minister spraw za­
granicznych hr. Ciamo zaprosił osobiście węgier­
skiego ministra spraw zagranicznych hr. Ose.ky 
do przybycia dc Rzymu.

OGIEŃ ZNISZCZYŁ AKTA 
SADOWE

BRUKSELA. W miejscowości Kortrijk wy­
buchł w gmachu Sądu skutkiem eksplozji kalo- 
ryferu, gwałtowny pożar, który strawił doszczęt­
nie składane od sze.egu lat w podziemiach akta 
sadowe. Pożar rozszerzył się następnie na pozo­
stałe części budynku, powodując znaczne szkody,

GRÓB NA DNIE JEZIORA
MEDIOLAN. Na jeziorze Como wywrócił» 

się w czasie burzy łódź, w której znajdowały się 
.4 osoby. Trzy z nich utonęły.

Newy nad Jugosławii
BIAŁOGRÓD. Zgodnie ze zwyczajem 
>mier Stojadinowicz udał się do księcia 
jenta Jugosławii Pawła i złożył na jego 
:e dymisję gabinetu. Ponieważ lista rzą- 
wa uzyskała absolutną większość 2/3 o- 
?gów wyborczych, regent powierzył misję 
orzenia nowego gabinetu premierowi Sto- 
inowiczowi.

*
BIAŁOGRÓD. Skład nowego rządu jugo- 
wiańskiego przedstawia się jak nastę­

puje: premier i minister spraw zagranicz­
nych — Stojadinowicz, minister komunika­
cji — Spahc, minister sprawiedliwości — Si- 
monowicz, minister oświaty — Kuzundzicz. 
minister lasów i kopalń — Stochowicz, mini­
ster rolnictwa — Stanokiwcz, minister fi­
nansów — Letica. minister bez teki — Dżor- 
dźewicz, minister robót publicznych — Krek. 
minister bez teki — Kulenowicz, minister 
wojny i marynarki —- Nedicz, minister han­
dlu i przemysłu — Kabaliń, minister wycho­

wania fizycznego — Mastrowicz, minister 
poczt — Jowanowicz, minister spraw we­
wnętrznych — Aczimowicz, minister bez te­
ki — Snoja.

Premier Stojadinowicz oświadczył dy­
rektorowi agencji Aval a, iż nowy rząd nie 
oznacza żadnej zmiany kierunku zarówno w 
polityce wewnętrznej jak i zewnętrznej 
Zmiany w rządzie nastąpiły wskutek tego, 
że minister Horoszec ustąpił z gabinetu, aby 
odpocząć.

IIIIIII

Polak nie wchodzi
do obcego skleoo i
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SPŁONĄŁ POCIĄG

KOPENHAGA. Onegdaj wybuchł pożar 1» 
komotywy elektrycznego pociągu, kursujące­
go na linii Kopenhaga — Fredrikshavn. Po­
żar rozszerzył się na wagony, wywołując 
wśród pasażerów olbrzymią panikę. Maszyni­
ście udało się w ostatniej chwili zatrzymać 
pociąg, a pasażerowie uratowali się skacząc 
w głęboki śnieg. Wyrządzone przez pożar 
szkody są bardzo znaczne, gdyż pociąg wraz 
z lokomotywą spłonął doszczętnie.



P?3tek, dnia 23.go gfadnlą 1938 r.

Wiadomości bieżące
Dziś: Wiktorii. 
Jutro: Adama i Ewy 
Wsch. s!.: 7,20. 
Zach. sł.: 15,26.

Pogoda na piątek
Pogoda mroźna i na ogół chmurna. Gdzie­

niegdzie drobne opady śnieżne. Jeszcze dość 
silne wiatry południowo-wscnodnie i wscho­
dnie, powodujące zamiecie i zawieje.

KOMUNIKAT MIN. KOMUNIKACJI.
(—) Ministerstwo Komunikacji podaje do wia­

domości: Z ważnością od 21 grudnia aż do od­
wołania wprowadza się na podstawie § 11, pkt.
3 R P. T dodatkowe terminy dostawy dla prze­
syłek zwyczajnych 4 dni, i dla przesyłek po­
śpiesznych 2 dni. ■

Katowice
URZĄD STANU CYWILNEGO W ŚWIĘTA

(K) Urząd Staniu Cywilnego mia&te Katowic 
będzie czynny qd god®. U—1.2 din;a 26 grudnia 
dla rejestracji zigcnów. .

ZABEZPIECZAJĄ SIĘ PRZED MROZEM
(K) W nocy na 21 hm. właimen0 się za po. 

mpcą pcdrobionych kluczy do mieszkania kupca 
Brafs. Wolfa, skąd skradziono czarne męskie fu­
tro z kołnierzem wydry, oraz ubranie męskie, 
^ąaznoj wartości 960 żł.'
I - POŻAR W FABRYCE CZEKOLADY

(K) 20 bim. przed południem na terenie fa. 
bryki czekolady. „Florida“ w Katowicach U, z 
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny wybuchł 
pożar w szopie drewnianej, przylegającej d>o fa­
bryki, Szkoda wynosi Około 1Ö00 zł.

Z ŻYCIA O. Z. N. W SIEMIANOWICACH
(K) W uib. tygodniu odbyło się ostatnie w 

bieżącym roku zebranie miesięczne Oddziału O 
Z. N. przy udziale 306 osób. Referat na temat 
„Zagadnienie mniejszości narodowych w Polsce“ 
wygłosił migir Ludwiezak, Referat wywołał rze­
czową dyskusję. Sprawozdanie z przebiegu akcji 
wyborczej złożył przewodniczący Oddziału. O 
gobnym punktem porządku dziennego była spra­
wa załatwiania zakupów w okresie przediświąte-

le-ww - cbęizesGijan z wyiraiznyim. pommięciem 
«klepów żydowskich.

OSZUST W SUTANNIE.
(K) 21 bm. do mieszkania prof. Nowary w 

Szopienicach wszedł nieznany osobnik w so­
lanie zakonnej, przedstawiający się za Fran­
ciszkanina z Pruszkowa i współpracownika 
czasopisma „Mały Dziennik“. Wymieniony 
oferował na sprzedaż podręcznik pod tytułem 
„Zbawiciel Świata“. Otrzymawszy od prof. 
Nowary 2 zł opuścił mieszkanie. W toku do­
chodzeń ustalono, że owym zakonnikiem jest 
znany oszust Hołda Stanisław, łat 29, pocho­
dzący z Dąbrowy-Górniczej, karany kilka­
krotnie już za podobne oszustwa. Za oszustem 
zarządzono poszukiwania.

MIŁOŚĆ SKONIŁA JĄ DO SAMOBÓJSTWA.
(K) W nocy na 22 bm. w pracowni. Wie­

czorka Eryka, przy ul. 3 Maja nr 29 w Kato­
wicach — popełniła samobójstwo przez otru­
cie się gazem .świetlnym 31-letnia Kierszalek 
Ludwika, pochodząca z Krakowa, ost zam. w 
Katowicach, przy ul. Starowiejskiej nr. 5- 
Zwłoki denatki przewieziono do szpitala miej 
skiego w Katowicach. Powodem targnięcia się 
na własne życie była zawiedziona miłość.

Chorzów
WIEŚCI Z WĘZŁOWCA

(=) Prszy Obozie Zjednoczenia Narodowego 
Odda. Chorzów ... Węzłowiec został przed dwo­
ma miesiącami powołany do życia Związek Mło­
dej Pdski, który skupia już obecnie ponad 60. 
członków. Ostatnio odbyło się w obecności 52 
członków trzecie z rzędu zebranie miesięczne pod 
przewodnictwem p. Ledwocba. Referat na temat 
„Podstawa ideowa Zw. Młodej Polski“ wygłosi! 
przedstawiciel Obwodu OZN A. Cbroszczyk z 
Chorzowa. Młodzież zgrupowana w Związiku 
Młodej Polski bardzo żywe interesuje się spra­
wami gosroodarczymr, związanymi z unarodowie­
niem handlu kupiectwu i rzemiosła w Polsce. 
Niemm:ejs®e zainteresowanie okazuje również dla 
zagadnień miejscowych,, a przede wszystkim od­
czuwa brak budynku szkolnego, który mógłby w 
murach swoich pomieścić Masy przynajmniej 
dlla najmłodszych dzieci, zmuszonych obecnie 
dochodzić do:szkoły aż do Chorzowa III, Wszy­
scy czł-onkniwie Z w. Młodej Polski tworzą zespół 
kulturalno - oświatowy, którego zadaniem jest 
przede wszystkim kult dla pieśni polskiej. Lek­
cje śpiewu odbywają się dwa razy w tygbdr iu e- 
i'a® cieszą się wielkim powodzeniem nie tylko 
młodzieży, ale i starszego społeczeństwa. Wobec 
tego. że miejscowość Węzłowice pozbawiona 
jest wszelkich rcziww-ek w okresie zimowym, 
młodzież ze Zw. Młodej Polski przystąpiła do 
budowy toru saneczkowego, aby udostępnić sa­
neczkowanie wszystkim obywatelom.

Deputat węglowy dla inwalidów wojennych
Linie wytyczne dla udzielania węgla opałowego inwalidom i wdowom, oraz inwalidom Spółki Brackiej

wzgl. Bractwa Pszczyńskiego na Górnym Śląsku
1. Bezpłatny węgiel opałowy otrzy­

mują inwalidzi i inwalidki Spółki Brac­
kiej wzgl. Bractwa Pszczyńskiego oraz 
inwalidzi wypadkowi o niezdolności do 
pracy powyżej 50%, o ile 

a) przepracowali w górncitwie węglo­
wym śląskim przynajmniej 5 lat — 
z tego ostatnio 3 lata na tej kopalni, 
która wydawać im będzie węgiel 
bezpłatny lub doznali nieszczęśliwe­
go wypadku na tej kopalni, naskutek 
czego uznani zostali za inwalidę

brackiego lub inwalidę wypadkowe­
go o niezdolności powyżej 50%;

b) prowadzą własne gospodarstwo do­
mowe i utrzymują własną rodzinę;

3) nikt inny z rodziny nie jest upraw­
niony do pobierania węgla deputato­
wego;

d) nie posiadają dochodu przewyższa­
jącego — bez renty inwalidzkiej — 
65 zł miesięcznie;

2. Węgiel wydaje się wyłącznie do 
własnego użytku loco kopalnia, na któ-

Zabezpiecz swoje mienie!
Ostrzeżenie policji!

W związku ze zbliżającymi się świę­
tami Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
można się spodziewać napływu zamiej­
scowych przestępców, którzy wykorzy­
stując ciszę świąteczną, będą usiłowali 
włamać się do biur, sklepów — magazy­
nów i opuszczonych mieszkań.

Policja, która bez względu na święta 
czuwa nad Twym mieniem, zwraca uwa­
gę na należyte zabezpieczenia łatwych 
dla złodziei dojść jak drzwi, okna, piwni­
ce (ze względu na możliwość zrobienia 
t. zw. podkopu), przylegające do Twego 
przedsiębiorstwa, ewent. próżne lub mało

zabezpieczone lokale (z uwagi na mo­
żliwość wyłamania muru) Ud.

Wskazane jest powierzenie nadzoru 
sąsiadom lub stróżom, może nawet na ten 
okres specjalnie zaangażowanym. Kosz­
ta powstałe w związku z tym w stosun­
ku do ewentualnych strat, o ile jeszcze 
l toś nie jest ubezpieczony, są niewątpli­
wie minimalne.

Skontroluj też częściej w czasie świąt 
twoje biura — lokale — przedsiębior­
stwa ltd., a o ile zauważysz coś podej­
rzanego, daj natychmiast znać policji.

W ten sposób pomożesz policji — 
uchronisz swe mienie przed rabunkiem 
lub zniszczeć em!

„Gwiazdka” 
w Rodzinie Kolegował

Katowice, 22 grudnia.
W czwartek 22 bm. w sali Powstańców w 

Katowicach odbył się obchód gwiazdkowy 
Rodziny Kolejowej, W sali ustawiono dwie 
wielkie oświetlone choinki i przygotowano da­
ry, którymi obdarzono, emerytów, wdowy i 
-sieroty po kolejarzach. Zakupiono je ze skła­
dek pracowników okręgu dyrekcji. Dary 
gwiazdkowe są tak hojne, iż biedne wdowy i 
sieroty będą miały wcale nie gorsze święta 
od tych, których ojcowie żyją i pracują. W 
obchodzie wzięli udział ks. biskup Ęieniek i 
dyrektor PKP. w Katowicach inż. Wyleźyń- 
ski.

Uroczystość rozpoczęto odegraniem mar­
sza powitalnego i odśpiewaniem kilku kolend

przez chór kolejowy Krótkie przemówienie 
okolicznościowe, połączone z łamaniem się o- 
płatkiem wygłosili prezes zarządu okręgu Ro­
dziny Kolejowej dr Cienciała i dyrektor Kole' 
inż. Wyleźyński. Ks. biskup Bieniek w na­
strojowym przemówieniu dał wyraz swej ra­
dości,jż hasła chrześcijańskie ofiarności i mi­
łości bliźniego wśród Rodziny Kolejowej tak 
żywy znalazły oddźwięk- 

Nader miłym momentem były popisy dzie­
ci z przedszkola katowickiego, transmitowa­
ne przez Radio. Dzieci odśpiewały kilka ko­
lend i odtańczyły trojaka Bardzo udatnie wy 
padły również popisy chóru dziecięcego i ze­
spolił mandolinistów Rodziny Kolejowej z 
Tarnowskich Gór.

PRZYKRY WYPADEK GÓRNICZY.
(R) W podziemiach kopalni „Bielszowi- 

ce" uległ 21 bm. nieszczęśliwemu wypadko­
wi 26-Ietni Herman Kubica, ładowacz zam w 
Kończycach. Pracując na pokładzie „Antonie­
go“ przy ładowaniu węgla, został on w pew­
nej chwili uderzony spadającą z stropu bry­
łą tak silnie, że doznał złamania kręgosłupa 
Od rozbicia czaszki uratowała Kubicę kapa 
chełmowa, którą miał na głowie. Rannego od­
stawiono do miejscowego szpitala. 
e
Świętochłowice

KURS MALARSTWA LOTNICZEGO 
(Ś) Śląski Okręg Wojewódzki LOP5P .zorga­

nizował w czasie od 3 ilsłoipada do 16 grudnia 
br. kurs instruktorów modelarstwa lotniczego 
dla kandydatów z powiatu świętochłowickiego w 
Rudzie SL Kurs obejmował 120 godzin wykła­
dów i zajęć praktycznych. W dniu 16 bm. odby­
ło się zakończenie tego kursu. W ten sposób 
Śląski Okręg Wojewódzki LOPP wzbogacił się 
o nowy zastęp fachowo przygotowanych sił, któ­
re niebawem rozpoczną swą pracę w terenie nad 
rozbudową polskiego lotnictwa zwłaszcza nad 
wychowywaniem., młodego pokolenia lotniczego- 
Kurs ukończyło 23 kandydatów.

Pszczyna
GWIAZDKA W PSZCZYNIE.

(P) Tradycyjnym zwyczajem zapłonęła w ub. 
środę na rynku pszczyńskim choinka. Również 
w ostatnich dniach odbyły się uroczystości 
gwiazdkowe dla najbiedniejszych obywateli 
miasta. Stow. Pan św Wincentego a Paulo ob­
darowało około 400 ubogich, magistrat wypłacił 
bezrobotnym zapomogi i naturalia świąteczne, 

1 sekcja lokalna Komitetu Pomocy Dzieciom i 
I Młodzieży obdarowała około 850 dzieci w szko- 
, łach. Niezależnie od tego rozdzielono węgiel dla 
I biednych na zimę.

KRZESŁA, NOŻE I REWOLWERY 
NARZĘDZIAMI STRASZNEJ BÓJKI.

(P) Restauracja Kątnego w Paniowąch, pow 
Pszczyna, była 17 bm. miejscem bójki, wywoła­
nej przez pięciu braci Kurpasów. Kurpasowie 
w czasie bójki rzucali krzesłami, używali noży 
i innych niebezpiecznych narzędzi. Właściciel 
lokalu nie mogąc opanować styuacji, wystrzelił 
kilkakrotnie . z ewolweru, trafiając rąz Pawła 
Kurpasa w prawe ramię. Rannego przewieziono 
do szpitala hutniczego w Nowej Wsi, gdzie pod­
dany został operacji. Właściciel restauracji Kąt- 
ny, który posiada legalnie broń i usiłował bójkę 
zlikwidować, został pchnięty dwukrotnie nożem 
w brzuch, odnosząc i.a szczęście lekki tylko uraz 
ciała. Policja zajęła się awanturniczymi braćmi.

NASTĘPSTWA SILNYCH MROZÓW.
(P) W nocy na ub. środę z powodu silnego 

mrozu pękła rura wodociągowa w bagaźowni 
dworca kolejowego w Pszczynie, zalewając ba- 
gażownię wodą do 1 m wysokość!, następnie 
przedostała się do sąsiedniego lokalu, który 
również został zalany. Rzeczy, które leżały na 
podłodze w bagaźowni zostały zniszczone lub 
uszkodzone. Strat narazie nie ustalono. W cza­
sie ostatnich mrozów podobną sytuację odczuło 
wielu właścicieli domów w Pszczynie. Pogoto­
wie techniczne zakładów miejskich wzywane 
było bez przerwy do naprawy uszkodzonych 
przez mroź przewodów wodociągowych.

CZTERECH ŁODZIEI UCIEKŁO PRZED
ROLNIKIEM, UZBROJONYM W WIDŁY.
(P) W nocy na 18 bm. 4 nieznanych spraw­

ców weszło przez podasze stodoły na strych do­
mu rolnika Szmajducha Jana w Rydułtbwicach 
Szmajduch dosłyszał w czasie snu szmery, wy­
szedł więc na podwórze i uzbroił się w widły 
Tu spotkał 4 osobników z workami napełniony­
mi łupem. Szmajduch puścił się za złodziejami 
w pogoń. W czasie pościgu pobił jednego ze 
sprawców w polu po głowie i twarzy, jednak 
sprawca zdołał mu umkną*

rej inwalida przepracował ostatnie 3 
lata, lub doznał nieszczęśliwego wy­
padku (vide punkt a).

3. Płatne lub Bezpłatne odstąpienie 
węgla pociąga za sobą utratę prawa do 
pobierania węgla przez okres 6 miesięcy 
a w wypadku powtórzenia się, ostateczną 
utratę uprawnienia do poboru węgla.

4. Węgle udziel- się w ilości aż des 
1% tony na rok w sortymencie według 
uznania kopalni.

5. Każdy inwalida uprawniony w myśl 
powyższego ustalenia do poboru Węgla, 
otrzyma od zarządu danej kopalni (vide 
punkt a) legitymację uprawniającą do po­
boru węgla i tylko za okazaniem tej le- 
gitymacji będzie węgiel wydawany.

6) Przewóz węgla bezpłatnego koleją 
jest zakazany.

7, Wdowy po inwalidach uprawnio­
nych w myśl powyższego do poboru bez­
płatnego węgla o ile taka wdowa otrzy­
muje pensję wdowią ze Spółki Brackiej 
wzgl. rentę wdowią z ubezpieczenia wy- 
zadkowego, otrzymują na warunkach 
podanych w punktach 1 bćd, 2, 3, 5 i fi 
tych linii wytycznych węgiel bezpłatny w 
ilości, aż do jednej tony rocznie w sórty- 
menck wfg uznania kopalni.

8. Powyższe linie wytyczne:wchodzą 
•• ' - - ■ - ’ '  1 stycznia 1939 r., przy

czym od tej daty zaprzestaje się dotych­
czasowe wydawanie zanomóg wszelkiego 
rodzaiu w formie węgla darmowego wzgl, 
no zniżone! cenie.

NAD CZYM OBRADOWAŁ MAGISTRAT 
PSZCZYŃSKI?

(PI Na poniedziałkowym posiedzeniu mag!*

interesów miasta przy wywłaszczaniu gruntów 
na cele linii kolej, wej Żory — Pszczyna. Usta­
lono, że dodatki komunalne do opłat od świa­
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych po­
bierane będą na rok 1939 w tej samej wysokości 
jak w roku bieżącym Komitet Dni Przeciwgru­
źliczych zwolniono z podatku komunalnego od 
wyświetlanych filmów. Celem umożliwienia lep­
szej komunikacji pieszej śródmieścia z kolonią: 
Dra Grażyńskiego, Urząd Wojewódzki w związ­
ku z rozbudową dworca projektuje budowę, 
kładki dla pieszych nad torami kolejowymi w 
przedłużeniu ul. Bogedaina. Magistrat projekt 
ten zaakceptował t z wiosną zostanie cm zreali­
zowany. Drogę przez park do kol Stara wieś Ks, 
postanowiono zremontoWać na wiosnę 1939 r. 
a w międzyczasie zwrócić się do zarządu ks, 
von Pless o usunięcie drzew stojących za bli­
sko drogi. W sprawie skasowania dwu dróg na 
kol Dra Grażyńskiego magistrat porozumie się 
z pełń om. ks pszczyńskiego, gdyż w związku ze 
skasowaniem tych dróg zachodzi potrzeba utwo< 
rżenia nowej drogi. Celem przyjścia z pomoce, 
bezrobotnym i kontynuowania robót publicznych 
magistrat uchwalił zwrócić się do władz skar­
bowych, by najbliższe wpłaty na poczet zale­
głych podatków ks. von Pless, który przestał 
być dłużnikiem w związku z przejęciem przez 
Państwo lasów, — zarachowane zostały na od­
setki od udziałów wzgl. dodatków --komunalnych. 
Dla biednych miejskich uchwalono zakupić na 
zimę 110 ton węgla.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 
W MIKOŁOWIE.

(P) Na ostatnim posiedzeniu rady miejskiej 
I przyjęto do wiadomości protokóły z rewizji 
I Głównej Kasy Miejskiej za miesiące październik

i listopad 1938 r., protokół z odbioru wykonania 
fasady w nieruchomości miejskiej „Hotel Oby­
watelski" i protokół z odbioru świetlicy w budu­
jącej się obecnie remizie strażackiej. Nieściągal­
ne zaległości czynszu mieszkaniowego i opłaty 
za gaz umorzono. Do Komisji Zakładów miej­
skich wybrano p. Ernesta Freiera w miejsce u- 
stępującego p. Babczyńskiego. Przy Wymyślanca 
zlikwidowano kilka parcel jako działki dzierża­
wne skutkiem zajęcia ich pod budowę ośrodka 
jordanowskiego. Zatwierdzono umowę w spra­
wie budowy pawilonu w ośrodku jordanowskim. 
Celem powiększenia obszaru budującego się tar­
gowiska, postanowiono zakupić przyległe parce­
le Ewangelickiej Gminy Kościelnej. Tak samo 
postanowiono pow ększyć teren ogrodu szkolne­
go szkoły męskiej, przez przyłączenie parceli od­
stąpionej przez Wydział Powiatowy w Pszczy­
nie. Ponieważ z powodu Wzmożonego w ostat­
nim czasie ruchu budowlanego miasto zyskało 
kilka nowych ulic. zapadła uchwała rozszerzenia 
sieci oświetlenia ulicznego, w związku z czym 
przyjęto też uzgodnione z zakładami „Elektro* 1 
projekty, w których uwzględniowo również 
sprawę przystosowania miasta dc oplg. Jako 
nagłe wnioski rada przyjęła uchwałę zakupienia 
podwozia do autopogotowia, łącznię z częściami 
składowymi oraz z .kupienia pewnej parceli pod 
budowę nowego gmachu dla policji wojewódz­
twa śląskiego.



MOTOCYKL znaleziono w rowie.
(P) W ub. wtorek wczesnym rankiem odna­

lazł handlarz mleka Paweł Suchy z Piasku w 
rowie obok dworu Sznelowiec w Pszczynie mo­
torower w dobrym stanie. W toku dochodzeń 
ustalono, że motocykl ten fest własnością rzeź- 
nika Nowaka Pawła z Goczałkowic, który wie­
czorem poprzedniego dnia uległ wypadkowi, 
wobec czego odszedł do domu a motocykl zo­
stawił na miejscu.

PRZYTRZYMANIE PRZEMYTNICZE!.
(P) W ub. wtorek posterunek policji w Mie­

dźn ej przytrzymał zawodową przemytniczkę 54- 
letnią Bulczową Marię z Kaniowa, pow. bial­
skiego, która miała przy sobie 14 paczek po pół 
kilograma sacharyny, kilkadziesiąt sztuk różne­
go rodzaju zapalniczek, 2 kg kamieni zapało­
wych, oraz wieczne pióra.

Rwhnlk
SĘDZIWY WIEK.

(R) Dawniejszy długoletni abonent i dziś wiel­
ki sympatyk „Katolika", wycuźnik p. Jan Da­
szka w Bogunieach obchodzi w dniu 24 bm. 90- 
lecie urodzin. Sędziwemu Solenizantowi życzy­
my z erca, żeby jego ostatnie chwile życia jak 
najprzyjemniejszymi były. Solenizant jest naj­
starszym obywatelem wsi.

WYSTĘP ZUCHWAŁEJ ZŁODZIEJKI
(R) D0 Klary Rydygerow-ej w Rybniku przy­

byłe 30 bim. nieznana kobieta, przedstawiająca 
się jako Schmidtów® z Lignicy (Niemcy), N e 
me jamę oświadczyła., że zjawia się z polecenia 
córki Rydyigcro'wej, przebywającej ostatnio rze­
czywiście w Llgmicy. Wdowa ugościła rzekomą 
Schmidtową 4 mając zamiar zakupienia k'lku 
drobnostek dla córki na gwiazdkę udała się do 
miasta. Po powrocie zauważyła, że nieznajoma 
kobieta skradła z b:eliźn;arki 159 zł i zbegła. 
Za zuchwałą złodziejką zarządzono poesukiwa- 
d!a.

SAMOCHÓD POCZTOWY ZDERZYŁ SIĘ 
Z DRUGIM SAMOCHODEM

(R) 21 bm. w godzinach południowych, jadą­
cy ml. Wodzisławską w Rybniku, samochód po­
cztowy, kierowany przez szofera Karpia Dyibila- 
ss, zderzył się z samochodem osobowym Józefa 
Pytlika z Niedobczyc, przy czym oba prjazoy 
uległy poważnemu osekodzenia. Z ludzi nikt 
szwanku nie doznał. Kto w danym wypadku po­
nosi winę me ustalono.

CZŁONEK JUNGDEUTSCHE PARTEI NA- 
PADŁ NA POLICJANTA.

(R) Na terenie gminy Czernica napotkał 
patrol policyjny trzech awanturujących stę 
osobników w stanie podchmielonym. W kil- j 
ka chwil później ci sami osobnicy przybyli do 
restauracji Porwolika i zamówili wódkę, któ­
rej im jednak odmówiono. Wsz-częli wówczas 
znów awanturę, która przerodziła się w boj­
kę przed lokalem. Patrol policyjny musiał in­
terweniować. Jeden z awanturników niejaki 
Józef Dzierżawa członek Jungdeutsche Partei 
z Czernicy wyrwał posterunkowemu Murkowi 
palkę gumową, którą żlama! a następnie ja- 
kimś ostrym narzędziem okaleczył policjan­
ta. Winni będą pociągnięci do odpowiedzial- 
Gości karnej.

ZATRUCIE MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA-
(R) W nocy na 21 bm. ulegli zatruciu mał­

żonkowie 25-letni Jacek Zniszczoł i jego 22- 
letnia żona Gertruda z Zamysłowa. Wypadek 
zauważył właściciel' domu, który, zarządził, 
niezwłocznie odstawienie dającej jeszcze sła-1 
be oznaki życia Zniszczołowej do szpitala. 
Przyczyny zatrucia narazie nie zdołano usta­
lić. Najprawdopodobniej było nią zaczadze­
nie, spowodowane zbyt silnym napaleniem w 
piecu.

Tarnowskie G6rv
Z RADY MIEJSKIEJ W TARN. GÓRACH
(T) Na os tętn im przedświątecznym posiedze­

niu rady miejskiej 2 radnych frakcji niemieckiej 
podało wnioski 0 wykreślenie a grom radmy-ch. 
Protokóły z rewizji kas miejskich i MKKO za 
ostatnie miesiące przyjęto do wiadomości, W 
skład komisji rewizyjnej MKKO wybrano p. E- 
ryke Gnuiszkę. ■ Wyrażono zgodę na uzupełnie­
nie budżetu Miejsik. Ośrodka Zdrowia. Na uło­
żenie chodników na ul Gem. Pierackiego rade u- 
cbwaliła stworzyć kredyt dodatkowy w. wysoko­
ści 56 OTO zł. Większością głosów ocbwałiła ra­
da zatwierdzić koszty pomiarów katastralnych 
miasta oraz zaciągnąć pożyczkę 70,000 zł ze 
ŚL Woijew. Funduszu Pożyczkowo - Zapomogo­
wego na ce^e inwestycyjne. Poza tym rada wy­
raziła zgodę n-a nadanie jednej z nowych ulic 
nazwy ulicy „Burmistrza Gruizełki“ (burmistrza 
Polaka z 17 wieku). W końcu rade przyjęła do 
wiadomości odpowiedzi magistratu na interpela­
cje radnych. W sprawie budowy domu adm.n. 
MKKO na placu Wolności, rada nie zgodziła się 
na oddan e części placu Wolności pod budowę 
gmachu MKKO.

OTWARCIE ŚLIZGAWKI
(T) Z dniem 20 bm. otwarto w Tarn. Górach 

ślizgawkę w Parku Miejskim.- W niedzielę, 25 b. 
ni. odbędą się pierwsze zawody hokejowe.

Bielsko
RUCH AUTOBUSOWY

(B) W dn.u 24 grudnie br, i 26 bm rano kur­
sować będą pociągi tramwajowe według zredu­
kowanego rozkładu jazdy. Ruch autobusowy o- 
graniozooy będzie 24 hm. na limach B ełsko — 
Dziedzice, Bielsko — Jaworze, Kraków — Biel­
sko i Biała — Bielsko — Szczyrk. 25 bm. -ne

Koniec kariery
króla przemytników lińskich

_________ Piątek/ dnia 23-go grudnia 1938 r.

Z Bytomia donoszą tu o końcu kariery 
„króla śląskich przemytników" Franciszka 
Maniury z Katowic. Za nadużycia dewizowe 
przy wymycie towarów z Niemiec został on 
osadzony wraz ze swą narzeczoną Agniesz­
ką Freimundówną w więzieniu bytomskim 
Mimo, że Maniura za swe specjalne usługi 
cieszył się dużym poparciem władz niemiec­
kich, fakt przyłapania go na wymycie zło­
tych z Niemiec i przemycie marek do Mie­
rnie, kładzie ostatecznie kres jego karierze 
przemytniczej.

Franciszek Maniura był asesorem kolejo­
wym i w tym charakterze przeszedł do ko­
lejnictwa polskiego. Niedługo zagrzał w 
służbie państwowej polskiej, bowiem wkrót­
ce został przyłapany na próbie zuchwałego 
oszustwa i sprzeniewierzenia. Maniura mia­
nowicie

SFAŁSZOWAŁ CZEK NA 100.000 ZŁ
i usiłował go zrealizować w Banku Polskim. 
Tylko ostrożności urzędnika działu czeko­
wego zawdzięczać należy, że Maniurze 
sztuczka się nie udała i poszedł za nią do 
więzienia

Po odbyciu kary poświęcił się zupełnie 
przemytowi. On to pierwszy zorganizował 
przemyt na wielką skalę, przy pomocy trak­
cji samochodowej. Przez długi czas był on 
nieuchwytny choć czasem urządzano za nim 
pełne dramatycznego napięcia pościgi. Raz 
uszedł z wielkim transportem tylko dzięki 
temu, że tuż przed przejeżdżającym pocią-

W dniu 20 grudnia br. rozpoczynają­
cym 60-1 ecie sakry kapłańskiej Ojca św. 
Piusa XI w kaplicy prywatnej papieskiej 
odbyła się Msza św., którą celebrował 
Papież w asyście najbliższego otoczenia. 
W czasie Mszy św. Papież był widocz­
nie wzruszony, a do Mszy spędził dług"e 
chwile na modlitwie. Kapbca papieska 
była bogato przybrana kwiatami w ob­
fitej ilości nadesłanymi z różnych stron 
Wioch i z zagranicy na tę uroczystość.

Po Mszy św Pius XI przyjął życze­
nia od obecnych. Z całego świata nade­
szły niezliczone ilości depesz z życze­
niami, specjalnie drogie sercu Papieża

linii Bielsko -— Kraków eutcibosy kursować me 
będą. Sae-zegóły ograniczonego ruchu uwidccz 
nione są w wozach traenwajowych, autobuso- 
wyeh i w poczekalniach.

OPARZYŁ SIĘ EKSTRAKTEM SKÓRNYM
(B) Pawlik Wilhelm, ze. trudu iony w fabryce 

skór Pair.a w Łodygowicach doznał w dn u wczo 
rajszyim poważnego ciparaenia 3 stopnia gorą­
cym efcstmctem skórnym W stanie dość cięż­
kim przewiezie ga pogotowie do szpitala w B a- 
łeó.

POŻAR
(B) 16 bm. o godzi 23 wybuchł w Szczyrku 

w zabudowaniach Jena Dunaka pożar, który stre 
wił dom drewniany wraz z urządzeniem. Szkoda 
około 10.000 zł. Przyczyna pożaru nie ustalona.

Zaolzie
SZALEJĄCY OGIEŃ ZNISZCZYŁ CAŁE 

OBEJŚCIE.
(Za) 21 bm. rano około godz. 4.00 w zabu­

dowaniach rolnika Religo Franciszka w Za­
błocili, powstał pożar i zniszczył stodołę, dwie 
szopy, stajnię i dach domu mieszkalnego. Po­
nadto uszkodzony został inwentarz rolniczy, 
oraz kilka centnarów zboża. Szkoda wynosi 
około 18.000 zł. Zaalarmowane straże ognio­
we ze Zabłocia, oraz Bogumina Nowego — o- 
gieó ugasiły. Dochodzenia, celem ustalenia 
przyczyny pożaru w toku.

-......ooo--------

Państwowe Licea: chemiczne 
i ceramiczne

W bieżącym roku szkolnym, stosownie 
do ustawy o ustroju szkolnictwa, istniejąca 
dotychczas Państwowa Szkoła Chemiczno- 
Przemysłowa przemieniona została na dwa 
odrębne licea: Państwowe Liceum Chemicz­
na i Państwowe Liceum Ceramiczne.

Liceum Chemiczne liczy ogółem 140 ucz­
niów, co oznacza pewien wzrost w porów­
naniu z ilością uczniów, uczęszczających do 
b. Szkoły Przemyslowo-Chemicznej,

giem, mając za sobą ścigający go motocykl 
Straży Granicznej,

ODWAŻYŁ SIĘ NA ZDRUZGOTANIE 
ZAPORY KOLEJOWEJ

na przejeździć w Zawodzili i zdołał się 
przemknął cało, podczas kiedy ścigający 
musieli się zatrzymać wobec mknącego po­
ciągu.

Kilka razy jednak wpadł i karę odcier­
piał. Po kilku większych następnych „wpa- 
dunkach", kiedy został wypuszczony na ur­
lop, mając w perspektywie odsiadywanie 
kary 5-letniego więzienia, zbiegł do Niemiec 
w październiku 1935 r. i od tej pory stale 
przebywa w Bytomiu, zajmując się stroną 
techniczną i finansową organizacji wymytu 
różnych towarów z Niemiec do Polski i przy 
pomocy różnych grup przemytniczych, fi­
nansowanych przez kupców żydowskich z 
Polski.

Konkurencja na tym polu istnieiąca do­
prowadziła ostatnio do likwidacji Maniury 
Władze niemieckie znalazły się w posiada­
niu dowodów, że Maniura od stycznia do 
maja br. wymyci! towarów za 50.000 Rm. 
podczas kiedy ustalono, że oddał on do ban­
ku dewizowego tylko równowatość w zło­
tych na 20 000 Rm, a ponadto iż zajmował 
się on wymianą w Polsce złotych na marki, 
a te następnie szmuglował przy pomocy swej 
narzeczonej do Niemiec.

Wraz z Maniuią aresztowano i jego na­
rzeczoną Freimundównę. Władze niemiec-

•- z Polski. Mediolanu, Desio. Nadeszły 
też życzenia od rządów i szefów państw.

Dnia następnego, jak zwykle, już w 
rannych godzinach Ojciec św. rozpoczął j 
swą pracę udzielając licznych posłu­
chań oraz odbywszy dłuższą naradę z 
kardynałem - sekretarzem stanu.

Stosownie do życzenia wyrażonego 
przez Ojca św. jubileusz 60 letniej jego 
sakry powinien się przejawiać nie tyle 
w zewnętrznych obchodach, ile przede 
wszystkim w krucjacie modlitw ' w u- 
czynkach miłosierdzia. — Szczegółowy 
program tego obchodu będzie niebawem 
podany do wiadomości publicznej.

Ślizgawica przyczyną katastrof 
i wypadków

Niebywała gołoiedź. jaka wytworzvia się 
na Śląsku po przejściu fali mrozów stała się 
przyczyną wielu nieszczęśliwych wypadków. 
— W Chorzowie na ul. Bytomskiej autobus 
Sb Linii wpadł na przejeżdżający tramwaj, 
wybijając szybę. Na skutek gwałtownego 
wstrząsu wywołanego zderzeniem, jedna z pa 
sażerek niej. Rybarczykowa uderzyła głową.
0 poręcz i wybiła sobie cztery zęby.

Adam Skubnicki, jadąc samochodem ul. 
dr. Grażyńskiego, zderzył się z furmanką, po­
wożoną przez Rudolfa Grzonowicza z Cho­
rzowa- Grzonowicz spadł z wozu i potłukł się 
bardzo dotkliwie.

W Piekarach Sl. poślizgnął się na zlodo­
waciałym chodniku ul. Mariackiej Jan Całka
1 upadając złamał lewą nogę. Odstawiono go 
do szpitala.

Uruchomienie fabryki skór 
w Jaśkowicach

Jak się dowiadujemy, unieruchomio­
na od dłuższego czasu fabryka skór „Bi- 
rawka" w Orzeszu—Jaśkowicach ma zo­
stać przejęta pizez koncern Baty i za­
raz po świętach uruchomiona. Fabryka 
ta zatrudniała około 70 robotników.

Zmiażdżeni zwałami kamieni
W fabryce cementu w Bolku pod Opo­

lem wydarzył się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dwuch robotników. 
Robotnicy ci, obsługujący napełnianie wago­
ników ze zbiornika kamieniam' wapiennymi 
usiłowali za pomocą prętów żelaznych, za- 
pomn'awszy uprzednio zamknąć kanał, roz­
luźnić nagromadzone w zbiorniku masy ka­
mienia. Struga kamienia, któi a zwaliła się 

|na nich, zdruzgotała ich doszczętnie.

kie skonfiskowały im 10.000 Rm., co do któ­
rych orzekła Izba Karna Sądu w Bytomiu 
pr epadek, a ponadto został on skazany na

26 000 Rm. grzywny oraz 8 miesięcy bez­
względnego więzienia. W wypadku nieścią­
galności grzywna zostanie zamieniona na a- 
reszt Co do dalszych losów Maniury, decy­
zja jeszcze nie zapadła Utracił on obywa­
telstwo polskie i przypuszczalnie zostanie 
on wydany naszym władzom dla odcierpie­
nia zapadłych już wyrobów, ale w najlep­
szym razie po odcierpieniu całości kary 
(grzywna zamieniona na 260 dni) zostanie

ZESŁANY DO OBOZU KONCENTRA­
CYJNEGO.

Jak podkerślają w Bytomiu wyrok na 
Maniurę, mimo czekających gc jeszcze dal­
szych konsekwencyj, jest jeszcze stosunko- , 
wo łagodny Łagodność tę przypisują odda­
nym przez Manierę władzom niemieckim 
spec’a'nym usługom.

Taki w każdym razie jest koniec tej nie­
co osobliwej wielkości Nawet w więzienie 
niemieckim, przy przesłuchaniach Z dumą 
podkreślał, że jest on królem przemytników,

Król został ostatecznie zdetronizowany, 
tak jak i wielu jemu podobnych po obu stro­
nach granicy, którzy wykończyli się w o- 
statnim czasie Smutny jest koniec takich 
ludzi. Winni to mieć na uwadze wszyscy, 
którzy parają sie przemytem

9 górników żywcem pogrzebanych
Na kopalni „Obrona" w Mikulczycach na 

Śląsku Opolskim wskutek wstrząsu ziemi 
zostało zasypanych 9 górników. 8 górników 
po 8-godzinnych poszukiwaniach uratowa­
no. 9-go nie udało się dotąd odnaleźć.

Szwecja wypuszcza nowe 
znaczki pocztowe

Szwedzki urząd pocztowy postanowił wy­
dać dwie nowe serie znaczków pocztowych. 
Na znaczkach w cenie 5—60 öre figurować 
będzie podobizna króla Gustawa V, podczas 
gdy seria znaczków od 60 'o 1.45 öre wyobra­
ża reprodukcję trzech koron: nowe znaczki u- 
każą się na rynku po wyczerpaniu zapasu sta­
rych znaczków pocztowych- W roku przy­
szłym szwedzki urząd pocztowy zamierza 
wypuścić nową serię znaczków dla uczczenia 
pamięci rocznicy śmierci Linga, „ojca gm- 
nastyki szwedzkiej“ Również w czerwcu 1939 
roku poczta szwedzka wyda nowe znaczki w 
celu' upamiętnienia 209 rocznicy powstani* 
Szwedzkiej Akademii Umiejętności.

Z PAŁACU ZOSTAŁY ZGLISZCZA
ŁÓDŹ. Ubiegłej nocy wybuchł, w majątku 

Lututów pod Wieluniem wielki pożar w pałacu 
Wład. Kurnatowskiego- Pałac spłonął do szczęt' 
nr „ Straty wynoszą około 300,000 zł.

e
ŁÓDŹ. Wczoraj w godzinach rannych wy­

buchł przy ulicy Piotrkowskiej groźny pożar. 
Spłonął doszczętnie doży skład szpagatu i ma- 
teriatów lnianych firmy „J. Stare dworski". W 
czasie pożaru uległo zaczadzeniu kilku straż*» 
ków, Straty sięgają 200.000 złotych,

SKRUCHA UCZNIÓW PRZED 
SĄDEM

CZERNIOWCE. W wyniku rozprawy poił. 
tycznej organizacji uczniów gimnazjalnych tzw. 
„Bractwa Krzyża“, sąd wojskowy w Czerniow- 
each skazał 6 oskarżonych, wśród których znaj­
duje się 4 skazanych już w poprzednim procesie 
o zamach na prezesa sądu Cristescn, na kary 
więzienia od 6 miesięcy do 2 lat. 8-miu oskarżo­
nych uniewinniono. W czasie wygłaszania o- 
statniego słowa 9 uczniów wyraziło skruchę i 
złożyło oświadczenie lojalności, na skutek czego 
8 z nich, jak wyżej podano — uniewinniono.

MASOWE REWIZJE I OBŁAWY 
W CZERNIOWCACH

CZERNIOWCE, Od kilku dni trwają w 
Ozernicwcach wielkie obławy pcFcyjme. Policja i 
oddziały żandarmerii chodzą metodycznie od 
domu d0 domu j legitymują wszystkich miesz­
kańców. To samo ma miejsce we wszystkich lo­
kalach, restauracjach i na pla-cach targowych. 
Dotychczas zatrzymano przeszłą 500 osób

Jubileusz sakry kapłańskiej Ojca św.



Piątek, dnia 23.go grudnia 1938 r.

W królestwie skarbnika
Powieli floika z niedawnych czasów
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91) (Ciąg dalszy).

Tu Mądry świsnął Balbiną, jak piór­
kiem i w mig przetańczywszy w około, 
znowu śpiewał:

Hejże dudka, graj od ucha,
Kiedy z Kasią huilam,

I jak cacko malowane 
Do siebie przytulam.

Krew mi w żyłach wre do tańca, 
Nogi nie dostają —

Obsertasa od sieb', k'sobie 
Utnę z miłą moją.

Oj da dana, oj da dana 
Kasiu ukochana,

Skrzypki, dudki grać nam będą 
Do samego rama.

Śpiew był tak melodyjny, że wszy­
scy zaczęli wołać, chwaląc śpiewające­
go:

— Nie darmo z Mądrego pochodź!.
— Wiwat Mądrzanie!.,.
Wieniec udał się doskonale, wszyscy 

mówili, że takiego wieńca nie pamiętają 
Prawie cala wieś wzięła w nim udział; 
podczas gdy dawniej tylko dziedzic i lu­
dzie dworscy przy wieńcu się cieszyli, 
w tym roku stał się ten obchód Zabawą 
ludową całej wsi...

Gdy słońce zaszło, ksiądz proboszcz 
pożegnał się i odjechał, inni panowie po­
zostali dłużej w gronie ludu. Dobrze im 
tu było i przyjemnie.

Ale i ludowi müe schodził czas; taka | 
bowiem natura ludu polskiego, że gdy 
widzi serce szczere i otwarte, lgnie do 
niego. Tutaj widzi dziedziców i innych 
panów i panie, jak wspólnie z włościan- 
stwem serdecznie się bawią i życzliwość 
mu okazują, więc serca ludu wdzięczne 
są za to i przepełnione przyjaznem dla 
państwa uczuciem.

Około dziesiątej godziny kończy się 
wieniec. Stary Kasper dziękuje miłości­
wemu państwu za uciechę i intonuje 
pieśń: „Kto się w opiekę“. Wszyscy śpie­
wają, a muzyka wtóruje. Leci śpiew w 
cichy wieczór w dal, na pola I łąki, od­
bija się w lasach echem, i wzbiwszy się 
ku niebu, rozpływa się w przestworzu.

40. Na szwedzkim szańcu.
Dobrowolski, Figas, sołtys Rozwora 

wyszli razem ze dworu. Kozak odpro­
wadził ich aż do wrót, a potem miał za­
miar się wrócić, lecz ponieważ wieczór 
był bardzo ciepły i miły, poszedł jeszcze 
dalej z gospodarzami.

•* Szli miedzą ku drodze do wsi, rozma­
wiając żywo o dawnych czasach. Naj­
starszy z nich Dobrowolski, najwięcej 
zajmujących rzeczy z młodych lat umiał 
opowiadać.

Tak ani spostrzegli, jak doszli do 
wzgórza, o którem mówiono, że jest sta­
rym szańcem szwedzkim. Takich szań­
ców można w tych stronach widzieć 
kilka.

Tam siedli i rozejrzeli się w koło. Z 
jedne! strony widać było w świetle księ­
życa wieś. z drugiej strony czerniał las, 
przed nimi i za nimi pola i pola, jak o- 
kiem dojrzeć. Ode wsi dochodził gwar 
rozchodzących się po domach wieńco- 
wników; od pól słychać było koncert 
żab, kryjących się w rowach i stawkach 
błotnistych. Gospodarze rozsiedli się wy 
godnie a Figas rzekł:

— Ile razy na tym szańcu jestem, za­
wsze mnie zgroza przejmuje.

— Dlaczego?
— Nieboszczyk ojciec mój opowiadał 

mi, że tu są pochowani żołnierze polegli 
w bitwie dawnymi laty.

— Nie wierzcie temu — rzekł na to 
Dobrowolski; — ja pamiętam ten sawr

V

mec, gdy jeszcze był większy; w ciągu 
lat już go znacznie zorano. Nigdy jednak 
że nie natrafiono tu na kości ludzkie. 
Przed laty wyprano raz stary miecz i 
posiano go do muzeum w Poznaniu.

Ten szaniec nie byl cmentarzem, lecz 
istotnym szańcem obronnym, usypanym 
przez Szwedów. W kronice klasztoru 
bzowskiego zapisano, że tam wówczas 
stał jenerał szwedzki przez kilka dni i 
strasznie zakonników trapił. Wojska 
szwedzkie w całej naszej okolicy się znaj 
dowały.

— Czego oni tu chcieli, ci Szwedzi? 
— zapytał Figas.

— Szukali tego, czego nie zgubili — 
odparł sołtys — chcieli sprzątać to, cze­
go nie siali.

— A czyż to Polska nie miała żołnie­
rzy?

— Miała — odrzekł za sołtysa Do­
browolski — lecz wtedy właśnie wielki 
panował nieporządek w kraju.

Trzeba wam wiedzieć, że wówczas 
nie było wojska tak urządzonego, jak 
dzisiaj. Gdy miała być wojna, król roz­
syłał ,wici“ czyli rozkazy po całym kra­
ju do szlachty, do rycerstwa, aby się 
zgromadzali czemprędzej. A więc tedy 
szlachta ruszała. Biedniejsi przychodzili 
sami, bogatsi przyprowadzali pachołka 
jednego hub więcej, a wielcy panowie

przywodzili zastępy swojego własnego 
wojska, albowiem kogo na to stać było, 
mógł sobie wojsko trzymać. Mieszcza­
nie i chłopi w wojnach chyba jako słu­
dzy udział brali, albo osobne pułki two­
rzyli, lecz nieliczne.

Szlachty było dużo, miała ducha ry­
cerskiego, odznaczała się wielkim mę­
stwem i poświęceniem i dopóki wszyscy 
byli zgodni, wszystko szło dobrze.

Niestety w tych czasach, gdy Szwe­
dzi do Polski wpadli, nie było jedności 
w narodzie. Panowie . wielkopolscy za­
pomnieli o swoich obowiązkach wzglę­
dem ojczyzny i uznali króla szwedzkiego 
za swego monarchę. Co gorsza połączy­
li swoje wojska z jego wojskiem i wal­
czyli przeciwko braciom. Jak potop za 
lala szwedzka armia całą Polskę, odno­
sząc zwycięstwo po zwycięstwie. Król 
polski uszedł z kraju i schronili się na 
Śląsk. Szwedzi dokazywali w Polsce, 
jak u siebie, stali się pj panami. Kraków. 
Warszawa i inne stolice dostały się w 
ręce wroga i zdawało się, że ojczyzna 
zginie, utonie w tym szwedzkim poto­
pie.

I w tej chwili trwogi Opatrzność Bo­
ska wzbudziła męża wielkiego serca, 
który oparł się szwedzkiej przemocy. 
Nie był on żołnierzem, lecz zakonnikiem, 
nie wojował mieczem, lecz modlitwą, a

Kttcih dla dzieci

Opłatek
Kazio z Manią pozostali sami w domu, 

pod opieką służącej Józefy, gdyż mama po­
szła do miasta.

Z początku bawili się zgodnie, lecz gdy 
Mania nie chciała być służącą, tylko panią, 
aby razem z Kaziem zasiąść do obiadu, 
chłopczyk rozgniewał się, i tak silnie ode­
pchnął talerzyk, na którym herbata z mle­
kiem zastępowała zupę, że płyn rozlał się 
na stół, plamiąc serwetę.

— Z tobą to doprawdy trudno wytrzy­
mać! zawołała zniecierpliwiona Mania.

■— Ale bo ty nigdy nie chcesz się zasto­
sować do tego, co ja ci powiem, odparł ży­
wo chłopczyk.

— A dlaczegóż to ja miałabym ci być 
posłuszną? '"zapytała z rumieńcem gniewu 
siostra.

■— A ja to powinienem cię słuchać?
— Ma się rozumieć, rzekła zadąsana 

dziewczynka.
— O, nic z tego! kiedy tak, to się baw 

sama. _ i(
— Z pewnością, że. potrafię się bawić 

sama... Zresztą zabawki są moje, tu nie ma 
nic twojego.

— To sobie zabieraj wszystko.
Mania z pośpiechem zaczęła zbierać por 

celanowe talerze i filiżanki, a obrażony 
Kazio stanął przy oknie, przypatrując się 
przez szyby temu, co działo się na ulicy.

Mania schowała zabawki, usiadła w ką­
cie i nudziła się. Z pod oka brat i siostra 
spoglądali na siebie, ale żadne nie miało 
odwagi wymówić słówka zgody i przeba­
czenia.

Gdy mama wróciła z miasta, podano 
obiad.

Zmrok już zapadał, gdy odgłos dzwon­
ka dal się słyszeć w przedpokoju i za chwilę 
służąca wniosła na talerzu paczkę białych, 
lśniących opłatków.

— Przyniósł zakrystian kolędę, rzekła.
Dzieci zbliżyły się do stołu, przygląda­

jąc się ciekawie ślicznej gwiazdce, na której 
przylepiona b la figurka Anioła.

— Mamo, zapyta! Kazio, dlaczego to 
na Boże Narodzenie jest zwyczaj łamania 
się opłatkiem?

— Łamanie się opłatkiem wyobraża 
'•'Wnoczenie się i zgodę braterską. Chry­

stus przyszedł na świat dlatego, aby odku­
pić wszystkich ludzi. Gdy więc łamiemy się 
opłatkiem, składając sobie wzajemnie ży­
czenia, wszyscy jednoczymy się duchem i 
uważamy się za dzieci Boga Wszechmocne­
go. Wtedy powinno się zapominać wszyst­
kich uraz, gniewów i nieporozumień...

— Więc jak się kto na kogo gniewa, to 
powinien mu przy opłatku przebaczyć? — 
zapytała Mania.

— Człowiek zawsze powinien przeba­
czać urazy, odpowiedziała mama, ale przy 
opłatku tym brdziej, bo sobie przypomina, 
co względem kogo zawinił.

Dzieci spojrzały na siebie i spuściły 
oczy.

— Mamo, szepnęła Mania.
— Mamo, powtórzył jeszcze ciszej Ka­

zio.
— Cóż wam się stało, moje dzieci?
— Bo... bo... bo to... proszę mamy, za­

czął odważnie Kazio, ja się zgniewałem na 
Manię...

— A ja na Kazia, dodała z pośpiechem 
Mania. Ale ja się już nie gniewam! — za­
wołała rzucając się braciszkowi na szyję.

— I ja się nie gniewam, odpowiedział 
Kazio i ucałował siostrę.

Mama przez chwilę patrzyła na dzieci z 
rozrzewnieniem, poczem rzekła:

— Kochajcie się i wspierajcie wzajem­
nie, bo miłość braterska, to największy 
skarb na ziemi.

JAN KASPROWICZ

śEhnwicnyś...

Pouńe Chrystus, Pan msz miłościwy: 
Posłuchajcie, aniołowie moi,
Tak mi dzisiaj m duszy radośnie,
Niechaj każdy swe skrzypki nastroi.
Między lud pójdziemy z muzyką,
Chcę im huczne wyprawić wesele: 
Jednych wiarą zratuję, a drugich 
Białym chichem miłości obdzielę.
Kto zaś spośród mieszkańców tej ziemi 
Najgodniejszym mych łask się okaże 
Temu rzeknę — słuchajcie: Zbawionyś,
Bo nod»itję przynoszę ci w darze.

jednak w tym momencie stał się wo­
dzem. Był to przeor Ojców Paulinów, 
ks. Augustyn Kordecki w Częstochowie.

Tam na Jasnej Górze znajduje się naj­
cenniejszy skarb Polski, cudowny obraz 
Matki Boskiej. Sam święty Łukasz ewan 
gell sta miał go wymalować na drzewie, 
będącym niegdyś stołem świętej Rodzi­
ny, ciosanym przez św. Józefa. Przecho­
wywany był w domu Zabedeuszów i o- 
calał cudem podczas zburzenia Jerozoli­
my przez Tytusa. Również cudem odna­
lazła go cesarzowa Helena około 330 ro­
ku w Konstantynopolu. Przez pięćset lat 
pozostawał obraz w tej stolicy, a potem 
darowany został przez cesarza Nicefora 
Karolowi Wielkiemu. Ten odstąpił go 
Leonowi, księciu ruskiemu, który złożył 
go w zamku bełskim. Gdy w połowie 
14-go wieku Władysław, książę opolski, 
zamek ten zdobył, zabrał obraz i wiózł 
do Opola Śląskiego, aby go tam umieścić 
w kościele. Ale pod Jasną Górą konie, 
obraz wiozące, stanęły i ruszyć daiej nie 
chciały, w czym widziano wolę Bożą, 
aby tu obraz pozostał. Książę Włady­
sław umieścił go w kapliczce Wniebo­
wzięcia, zbudował klasztor I osadził w 
nim księży Paulinów w roku 1382.

Gdy Szwedzi kraj polski zagarnęli, 
zdjęło ich łakomstwo na wielkie skarby, 
w ciągu długich lat przez wiernych Mat­
ce Boskiej Częstochowskiej składane i 
stanąwszy pod klasztorem, żądali otwo­
rzenia bramy. Ks. Kordecki odpowiedział 
że klasztoru nie podda, lecz będzie go 
bronił. Rozśmiali się na to Szwedzi, bo 
w istocie po ludzku sądząc szalone to 
było przedsięwzięcie: w klasztorze znaj­
dowało się 68 zakonników, 160 żołnie­
rzy regularnych i 50 szlachty.

Czemże była ta garstka w porówna­
niu z armią szwedzką która niebawem 
klasztor obiegła a liczyła dziesięć tysię­
cy dobrze wyćwiczonego żołnierza. Nie­
stety także dwa oddziały polskie znaj­
dowały się w wojsku szwedzkim. Kilka­
naście wielkich armat wymierzono na 
klasztor i zaczęto sypać kule, aby „kur­
nik“ (jak pogardliwie Jasną Górę nazy­
wano) w kupę gruzów zamienić.

I stal się cud! Garstka obrońców Ja­
snogórskich zdołała wytrzymać oblęże­
ni, pięć tygodni przeszło trwające, 
Szwedzi musieli odstąpić od oblężenia

Zaiste cudem się to tylko stać mogło, 
Matka Boska obroniła swoją stolice 
przed heretykami.

Lecz nie na tym koniec. Przykład 
Jasnej Góry miał taki wpływ wielki na 
kraj, że nagle naród cały, zdeptany $ 
zgnebmny, ocknął się i jak lew skruszy­
wszy okowy, zaczął bój z Szwedami 
Święty zapał ogarnął wszystkich, wszę­
dzie wrogów bito i tępiono, a niebawem 
król wrócił do ojczyzny.

Można powiedzieć, że wtedy Matka 
Boska swoją przyczyną Polskę od upad­
ku ł niewoli zachowała. Nic przeto dzi­
wnego, że królowie polscy królestwo 
swoje pod jej szczególną oddali opiekę, 
a Ojca świętego uprosili, ażeby wolno 
im było nazywać Matkę Boską królowa 
korony polskiej.

Dobrowolski, znając dobrze historię 
polski, opowiadał to wszystko dokła­
dnie, jakby z książki czytał. Inni słucha- 
li go z wielkim zajęciem.

Gdy skończył, przez dłuższy czas 
trwało milczenie. Wszyscy myśleli o 
tych dawnych czasach i o tym cudzie..,

— Z tych to czasów pochodzi ten 
szaniec, na którym siedzimy — dodał 
Dobrowolski na zakończenie opowiada­
nia.

|Ciąg dalszy nastąpił.
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Kupiec i żebrak
s— Potem ściąga się pieniądze«,
— Aha!
— Ale ponieważ klient przepisał miesz­

kanie na żonę, więc nie dostaje się ani gro­
sza.

— I co się z tym roki?
Kupiec westchnął żałośnie.
— Czy ja wiem, dziadku, czy ja wiem? 

Przecież gdybym wiedział, to bym tego 
weksla nie oddał...

Wstrząsająca katastrofa kolejowa

Öd sklepu 3o sklepu wlecze się żebrak 
1 prosi o jałmużnę.

— Litościwa osobo, chód grosik...
Przed jednym ze sklepów stoi tęgi ku­

piec. Ze współczuciem spogląda na żebraka.
— Grosik? —- wzdycha. — Nie mam 

ani grosika! Jeszcze dzisiaj nic nie utargo­
wy ałem. Ale jeżeli dziadek chce, to mogę 
dać klientowski weksel.

— Nie dosłyszałem, proszę pana. Co 
takiego?

— Weksel. Klientowski. Mam całą 
kupę. . . .

Kupiec wyciąga z kieszeni paczkę wek­
sli i wręcza jeden żebrakowi.

— Proszę. Tu jest protestowany wek­
sel na 100 złotych.

Żebrak spogląda zdziwiony na papie­
rek. Waha się, czy wziąć.

— Mało dziadkowi? Proszę! Jeszcze 
jeden na 200 złotych.

Staruszek bierze niepewnie. Ogląda na 
wszystkie strony.

—• A, proszę laski pana, co to za papi- 
rek?

— Papirek?! Dziadek nie wie, co to 
weksel?!

—- A no nigdy!
Kupiec ze zdziwieniem kręci głową.
— To skąd dziadek ma tyle siwych 

włosów?
— Ze starości, proszę pana.
— Ze starości?! Szczęśliwy człowiek. 

Pierwszy raz widzę człowieka, który osi­
wiał ze starości. Moi wszyscy znajomi osi­
wieli z kryzysu, przez weksel, przez prote­
sty! Więc dziadek naprawdę nie wie, co to 
jest weksel?

— Nie wiem.
— To jest taki papier, który się daje 

zamiast pieniędzy. Klient kupił u mnie pal­
to, a że nie miał pieniędzy, dał mi ten wek­
sel!

— A po co pan wziął?
— Jak to po co?! Żeby sprzedać to­

war, żeby utargować! Jeżeli nie będę brał 
weksli, to nic nie sprzedam.

— I co się z takim papirkiem robi?
— Najpierw czeka się, aż klient nie za­

płaci. Potem robi się protest u rejenta, po­
tem skarży do sądu, dostaje się wyroki i 
idzie się do komornika, żeby zrobił zajęcie.

— A co potem?
fT......""""""TT

W Gardacena, koło Rio de Janeiro, wyda­
rzyła się straszliwa katastrofa kolejowa, któ­
ra według dotychczasowych obliczeń, spowo­
dowała śmierć 50 osób i ciężkie uszkodzenie 
ciała 60 dalszych ofiar. Pociąg pośpieszny w 
pełnym biegu zderzył się z pociągiem towa­
rowym, skutkiem czego oba pociągi uległy 
prawie całkowitemu zniszczeniu. Ze wszyst­
kich miast i miejscowości okolicznych wysła­
ne zostały kolumny ratownicze, które zajęły 
się wydobywaniem rannych i trupów spod 
strzaskanych wagonów. Wydobywanie ciał

W ubiegłym tygodniu odbyły się w 
Cieszynie w sali Dziedzictwa dwie kon­
ferencje dla duchowieństwa z poza Ol­
zy. W pierwszym dniu konferencji wzię­
li udział księża dziekani i proboszczo­
wie, w drogim dniu księża wikariusze i 
katecheci. Konferencje zagaił gen. wi­
kariusz tej części kraju, ks. infułat Ka­
sperlik, który nakreślił obecne zmiany 
polityczne i kościelne, poza tym zapo­
znał JE. ks. biskupa Adamskiego z du­
chowieństwem tej części Śląska. JE ks. 
biskup Adamski na obu konferencjach 
wygłosił obszerny referat, w którym 
zobrazował zmiany, jakie dokonały się 
w ostatnim czasie pod względem pań-

odbywało się z niesłychanymi trudnościami, 
ze względu na zupełne zmiażdżenie poszcze­
gólnych wagonów.

Przeważnie ranni odnieśli tak ciężkie o- 
brażenia, że należy się spodziewać wzrostu 
liczby ofiar śmiertelnych.

Nie zdołano jeszcze ustalić przyczyny ka­
tastrofy. Istnieją przypuszczenia, że zderze­
nie to nastąpiło na skutek złego nastawienia 
zwrotnicy. Naczelnik stacji w Gardacena, na 
wiadomość o nieszczęściu postradał zmysły.

stwowo - politycznym 1 religijno - praw­
nym i wskazał na nowe warunki pracy 
duszpasterskiej. Na tych konferencjach 
JE ks. biskup Adamski zetknął się po 
raz pierwszy oficjalnie z całym ducho­
wieństwem podległej mu administracji- 

Drugi referat na temat podstawowych 
zasad Akcji Katolickiej wygłosił ks. dr 
Kominek. W dyskusji poruszali obecni 
księża zagadnienia duszpasterskie i or­
ganizacyjno - gospodarcze. Na tej kon­
ferencji administracja wręczyła 10 ty­
sięcy broszur, zawierających zbiór ko­
lęd, celem rozdania pomiędzy najuboż­
szą dziatwę w parafiach-

Na zdjęciu — artystycznie wykonam urna 
z ziemią, wraz ze specjalnym aktem, pobrana 
z pod fundamentów zamku króla Stefana Ba­
torego w Grodnie oraz z pól zwycięskich 
walk grodzieńskiego pułku im. króla Stefano 
Batorego przeznaczona dla specjalnego ko­
mitetu, wznoszącego pomnik króla Batorego 
w Budapeszcie, gdzie zostanie umieszczona 

xv fundamencie tego pomnika.

Wykopaliska z przed 3.000 lat 
nad Odrą

Mit o pragermańskim charakterze ziem 
Dołożonych- w dorzeczu Łaby i Odry. War­
ty i Wisły rozwiewa się nieubłaganie w 
świetle najnowszych badań archeologicz­
nych. W miejscowości Lebus nad Odrą 
odkryto zamulor e lotnymi piaskami ruiny 
warownego zamku kilkakrotnie odbudo­
wywanego i pochdzącego z epoki bronzu. 
Według zdania uczonych niemieckich, cha­
rakter tej budowli świadczy, że wzniesiona 
ona została jako strażnica strzegąca brodu 
przez Odrę. — Po cofnięciu się burgun­
dów, miejsce to zajęli słowianie, po 
czym już w nowszych czasach przyszli 
germanowie, którzy założyli tu swe cmen­
tarzysko. Wykopaliska zamczyska bur­
gundów świadczą wymownie, że na obsza­
rach dziś zgermamzowanydi Niemcy są 
żyw iołem napł> wow ym.

llillllllllilllllM
Ofiara na Pomoc Zimową —
Najlepszą gwiazdką dla biednych dzieci

Humor
NIEDOSZŁY KASIE».

— Dlaczego ■włamaliście ®ię <$» 
fsasy?

— Miałem dostać posadę kasjera, 
pa®ie sędzio, ale kaeaoo mii wpierw 
przynieść kaocję.

U LEKARZA.
— Ozy pan nie wie, że prayjmiuóę 

tylko do piątej?
— Ja wiem, penie dotooinze, ale 

nie wiedział o tym pies, który ukąsił 
mnie na ulicy o wpół d0 szóstej.

WYRAZY OBCE.
— Tatusiu, czytam właśnie, że 

,,komisja obrad owe ła w permanem- 
cji“. Permanencja ? Cóż to za miej- 
eccwośe ?

— Nie wiem... To będzie albo błąd 
drukarską e'i!t>o jakieś miasto w Hi­
szpanii.

TYTANIE.
Btairsiza pani męczy przewodnika

pyteniemi:
— W jaki sposób dostały się totaj 

to olbrzymie kamienie ?
__ Lawina je przyniosła,
— A gdzie jest ta lowima?
— Poszła, żeby przynieść nowe 

kamienie.

W SADZIE.
Sędzia: — Dlaczego oskarżony 

mejip:erw naiuMiżał temu panu, a po­
tem jeszcze czynnie go znieważył?

Oskarżony: — Bo gdy mówiłem 
tftaż do niego, przyszło mi »a myśl, że 
może on debrze nie słyszy™.

CHCIAŁBY-
— Chciałbym mieć tyle pieniędzy, 

bym mógł kupić sobie słonia—
Ne co ci słoń? Co będziesz z nim 

robił?
— Wcale go nie potrzebuję, tylko 

chciałbym mieć tyle pieniędzy—

—— 12 ——

— Niech Pan Bóg dobry pozwoli dożyć.. 
doczekać drugiej wilii w szczęściu... zgodzie 
—- pocałował krucze włosy żony.

Komornica się nażyczyć nie mogła obojgu, 
ze ją tak przygarnęli.

Wesołość powróciła, gdy matka podała 
pierwszą miskę. Rzucili się głodniał! i wyła­
wiali drewnianemi łyźkam okrągły groch ■ w: 
brunatnej wodzie... Potem szła kapusta z gro­
chem i suszonemi grzybami, polewka śliwowa 
z ziemniakami, naostatku karpiele.-

Dwie miski wypróżnili z kretesem, na trze­
ciej zostało na dnie mało co, na ostatniej naj­
więcej... Najedli się dosyta, jak w żadnym dniu 
całego roku — i to była icr „wilia“.

Matka rozlewała resztę jadła bydłu na po­
lanie.

— Przecież i ono czuje, że dziś o północy 
zjawi się Zbawiciel świata — mówił Błażej. — 
Niech zje, niech 1 ono ma wilię, jak się pa­
trzy...

Po wieczerzy ojciec wniósł choinkę do 
Izdebki, siadł przy stole i począł wycinać no­
życzkami kółka z opłatków kolorowych. Dzie­
ci przysunęły się ku niemu zapatrzone, szczęś­
liwe jak nigdy. Gdy gospodyni wyjęła upieczo­
ne kołacze i wyniosła na chłód, a Tereska 
skończyła odbywać się z bydłem, wszyscy 
znaleźli się razem w ciepłej izbie, gwarząc we­
soło i ubierając choinkę.

I wieczór prędko zleciał. Przed północkicm 
wpadł Wojtek z Doliny, zmarznięty jak kółek.

- " , : j.................

—- Nie czas, nie, bo wieczór ha ramieniu* " 
Kież się uwarzy? A groch trza długo gotować* 
eoiby uwrzał.

Tereska rada nierada musiała słuchać. Wy* 
jęła leniwie ręce, opłókała w ciepłej wodzie* 
odwinęła rękawy 1 przeszła z koszykiem do 
piwnicy. Matka tymczasem wymiesiła doresz- 
ty ciasto, zarobiła drożdże i ustawiła niecki na 
piecu.

— W cieple może się prędzej ruszy — sze­
pnęła do siebie i zabrała się do gniecenia bryn­
dzy ma szerokiej misce, lejąc mleko słodkie £ 
bijąc pół kopy jaj.

Dwaj chłopcy przybliżyli się ku niej.
— Mamusiu, co to będzie ? zapytał nieśmia­

ło młodszy.
— Kołacze będą.
— Dziś? — spytał starszy.
— Dziś post... nie wiesz o tern? Wilbu,
— To nic nie będziemy jeść, bo mama po­

wiedziała Teresce, że dopiero na wieczór ugo­
tuje.

— Na wilię — oświadczyła matka,
— To dopiero wieczór wilia? — zapyta!

Wośnle młodszy.
— Cały dzień wilia, ale się dopiero na wie* 

czór je.
— Na wieczór!... — szepnęli smutno oby­

dwa i spojrzeli ku garnkom, stojącym rzędem 
na nalepie.

* * »
Niezadługo wróciła się Tereska i jęła się łu­

pienia kartofli. Matka pokończyła swoje, zapa­
lił* w piecu I szła robota po robocie raźno*

*
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Szpiegowskie materiały
w bagażu dyplomatycznym

BURGOS. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych rządu generała Franco ogłosiło w 
środę wieczorem komunikat urzędowy w 
sprawie wykrycia w bagażu wicekonsula 
brytyjskiego w San Sebastian materiałów 
kompromitujących.

Komunikat ten głosi, że narodowa służ­
ba wywiadowcza wykryła w worku pocz­
towym, wysłanym przez wicekonsula an­
gielskiego w San Sebastian i wiezionym 
przez wicekonsula Goodmana . dokumenty 
przeznaczone niewątpliwie dla poinformo­
wania nieprzyjaciela o zamierzonych dzia­
łaniach wojennych.

Znaleziono również większą sumę pie­
niędzy hiszpańskich, która nie została zgło­
szona w urzędzie dewizowym. Śledztwo 
pozwala przypuszczać istnienie całego syste­
mu szpiegowskiego, posługującego się sa­
mochodem, w którym wykryto wspomnia­
ne materiały. Śledztwo toczy się nadal. — 
Przedstawiciel dyplomatyczny Wielkiej 
Brytanii wyraził życzenie wyjaśnienia spra­
wy i ułatwienia ze swej strony prac władz 
hiszpańskich.

OLBRZYMIE ROZMIARY AFERY 
SZPIEGOWSKIEJ

PARYŻ. Kontynentalne wydanie „Daily 
Mail“ donosi, że w związku z wykryciem 
na granicy hiszpańskiej w walizie wicekon­
sula brytyjskiego w San Sebastian Good-

Włochy w okowach zimy
W całej północnej części Włoch panuje 

głęboka zima Cała ta część k>aju, aż po po­
łudniowe stoki Apeninów, pokryta jest grubą 
warstwą śniegu. Opady śnieżne zanotowano 
od Tryjestu do Genui, a na południe aż po 
Pistoię i Luccę. W górach Savona temperatu­
ra wynosi 10 stopni poniżej zera, a w Dolomi­
tach i w Alpach Karyncklch — 15 stop. Rze­
ki pokryte są krą, a nawet Laguna Wenecka 
w wielu miejscach zamarzła.

W Mediolanie warstwa śniegu sięga kilku­
dziesięciu centymetrów a zimowy krajobraz 
sprawia niezwykłe wrażenie.

Wszystkie pociągi przybywają do Medio­
lanu ze znacznym opóźnieniem.

mana dokumentów, stanowiących tajemni-1 sztowała również J. Ratenbury, przydzie- 
ce wojskowe powstańców, aresztowano 2 lonego do delegacji sir Roberta Hodgson a 
osoby z personelu Goodmana: Francuza i w Burgos oraz jego żonę. Donoszą dalej, że 
młodą Hiszpankę. wskutek wykrycia spisku w Burgo, areszto-

Policja polityczna rządu w Burgos are-I wano około 1.000 osób.

Wypady samolotów powstańczych
SALAMANKA. Komunikat głównej kwa­

tery wojsk gen Franco podaje, iż w środę me 
było żadnych działań na frontach. Samoloty 
powstańcze w dalszym ciągu bombardowały 
obiekty wojskowe. W czasie walk powietrz­
nych strącono 11 samolotów rządowych.

BARCELONA 25 samolotów powstańczych 
bombardowało wczoraj miasto Tarrega, rzu­
cając 200 bomb. Siedem osób zostało zabi­
tych, a 14 rannych 50 budynków uległo zni­
szczeniu. Poza tym 6 samolotów bombardo­
wało Borjablanca, niszcząc kilka budynków

Ruch emigracyjny ludności w roku bieżącym
Według danych Głównego Urzędu Sta­

tystycznego wychodźtwo z Polski w okresie 
dziesięciu pierwszych miesięcy rb. wyniosło 
ogółem 126 tys. osób, z czego do krajów euro­
pejskich 106 tys. osób, reszta zaś do krajów 
pozaeuropejskich.

Największe nasilenie ruchu emigracyjne­
go, było skierowane do Niemiec, Francji, Łot­
wy, Estonii i Belgii.

Wychodźtwo do krajów pozaeuropejskich, 
które jest jak wiadomo wyehodźtwem wyłącz­
nie stałym, obejmuje przede wszystkim Ame­
rykę Południową, w szczególności głównie 
Argentynę — 7 600 osób i Paragwaj — 3 150 
osób Do Ameryki' Północnej a mianowicie do 
Stanów Zjednoczonych wyemigrowało 2 400

osób, do Kanady — 2.340 osób Ruch wy­
chodźczy do Palestyny objął w okresie spra­
wozdawczym 2 330 osób.

Porównywując dane powyższe z danvm. 
z roku ubiegłego, należy stwierdzić, wyraźne 
zwiększenie się wychodźtwa do krajów euro­
pejskich, natomiast spadek do krajów zamor­
skich.

Powrót wychodźców do Polski w okresie 
sprawozdawczym wyniósł: z krajów zamor­
skich — 1 560 osób. z krajów kontynental­
nych — 17 000 osób Ta ostatnia liczba z w ęk- 
szy się znacznie przez powrót robotników se­
zonowych w listopadzie i grudniu, zwłaszcza 
z Niemiec.

KlęsKa mrozów w Holandii
HAGA. Fala mrozów, która ogarnęła całą 

zachodnią Europę, daje się również we znaki 
Holandii. Żegluga na rzekach stanęła, wzmo­
gła się ilość pożarów, ludność; na wyspach 
północnych odcięta jest od wszelkiej komuni­
kacji i aprowizacji, którą dostarczają teraz 
samoloty. W Utrechcie spłonął dworzec kole­
jowy, straż pożarna walczyć musiała z mro­
zem, który bardzo utrudniał gaszenie ogn;a. 
W kilku fabrykach popękały kotły, przy czym

kilka osób zostało zabitych. Rówrfeż ruch 
kolejowy walczy z trudnościami z powodu za­
marzania zwrotnic. Stacja meteorologiczna w 
De Blii podaje, że obecny okres mrozów,pob ł 
rekord mrozów z roku 1929 Ostry w:atr 
wschodni potęguje jeszcze katastrofę' mrozów, 
które niszczą kwiaty i szlachetne jarzyny w 
cieplarniach w znanej okolicy Westlandu 
Straty hodowców są olbrzymie.

Na zdjęciu — młody król Siamu Ananda 
(pierwszy od lewej) w towarzystwie swego 
brata przy modelu pierwszego pociągu kole 
jnwego siamskiego. który został zademon­
strowany obok pałacu królewsk. w Bangkok,

Niemiecka reklama 
na nu'elkach zapałek

(Z. A. P.) Ukazaia się na pudełkach za­
pałek reklama gdańskiej firmy ..Oetckera", 
wyrabiającej proszki do ciast, budynie, lęgu» 
miny itp.

W związku z tym zwróciliśmy się dc 
spółki dla eksploatacji monopolu zapałcza­
nego z zapytaniem, dlaczego -eklamuje obcą 
i konkurującą z przemysłem polskim firmę.

Okazało się, że spółka zwracała się do 
szeregu firm polskich, wyrabiających analo­
giczne produkty z propozycją reklamowa­
nia ich wyrobów, niestety, firmy polskie uię 
okazały zainteresowania tą sprawą lub też 
wręcz stwierdziły, że propozycji nie przyj­
mują W tych warunkach wydaje się rzeczą 
konieczną poddanie rewizji stanowiska za­
równo firm polskich, które uważają reklamą 
na pudelkach zapałek za nieodpowiednią, 
jak i spółki zapałczanej, któia tak czy ina­
czej zamieszcza reklamę niemieckiej firmy, 
czego nie można uznać z polskiego punktu 
widzenia za właściwe.
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SZKOCKI TEŚĆ.
Brow® ożenił się ze Szikot&ą.. Przy­

jaciel Browna pyta:
— Cóż, (Wo dostaliście prezen, 

tów ślubnych 1
— O tak. Przeważnie srebro.
—- A od parne teście ?
— Broszek d0 czyszczenia sreibrai.

wartko. W dymnej izbie wisiało oczekiwanie 
rok niewidzianej wigilii.

Niebawem i Błażej wrócił z choinką. 
Zmarzł jak sęk, bił kierpcami o ziemię i pchał 
się bu piecowi

— Mróz jak sto diabł...
— Cit! — pogroziła mu żona — wilia dzień 

święty. Nie obrażaj Boga i ku piecowi się nie 
pchaj, boś nie piecuch! Jeszcze mi do ciasta 
naprószysz! W izbie nie umarzniesz!

Błażej zbity z tropu, łypnął oczami, jeszcze 
raz kierpcem jęknął o ziemię i pognał do staj­
ni wrzucić wołom garść siana. O woły dbał, 
jak każdy chłop, który im ma co dawać. -

— Tereska! — zbaczyta se matka. — Leć 
no za ojcem, miech zrzuci drobnego siana!

— Na stół! Prawda! — klasnęło w dłonie 
dziewczę i pobiegło za ojcem na boisko...

Wnet Błażej wrócił do izby, a za nim wbie­
gła Tereska, niosąc na narączku drobne siano.

— Cóż tak próżnujecie? — zburczała ich 
gospodyni. — Teres, bój się Boga, to już da­
wno z połednia. a jeszcze ci nic nie wre. Kładź 
że drewna na ogień i gotuj co tchu! Siano 
podścielisz na dość czasu...

Tereska zwinęła się koło nalepy, podnieci­
ła ogień. Z garnków buchała para na izbę, z 
której już dym ustąp:! drzwiami i okiennicą na 
górę. Matka rozklaskiwała placki, kładła na 
nie bryndzę i sadzała do pieca, żegnając je 
krzyżem, by się lepiej darzyły. Kołacze rumie­
niły się w piecowym warze, rosły, a dzieci 
miały z tego okrutną uciechę, tylko, że o mało 
się im bicia nie dostało, bo podłaziły matce pod

łopatę, na której wsadzała placki...
» a *

Mroczyło się powoli... Nadchodził wigilijny 
wieczór. Czuć go już było w podnieconej go­
rączce oczekiwania, malującego się na zgło­
dniałych twarzach. Nie dziwota — od rana 
nic nie jedli, żeby na wilię móc więcej przeł­
knąć i bardziej się ucieszyć...

Matka powsadzała placki, zatkała piec 1 
zajęła się przystrojeniem wieczerzy...

Cztery duże miski stały na skrzyni. Roz­
maite „warzywo“ z garnków wypełniło je po 
brzegi.

Podczas gdy się jedzenie chłodziło, zaście­
lano w izdebce stół drób nem sianem i przy­
kryto lnianą paruchą.

Wszyscy przeszli do izdebki i poklękali na 
ziemi.

— Pobłogosław Panie te dary — mówił z. 
przejęciem Błażej, a inni powtarzali za nim-

Tylko mały Józuś nie uczuwał tego nastro­
ju religijnego, pierwszy wygramolił się na stół 
na ławę i wybrał swoją łyżkę, a w czasie mo­
dlitwy zjadł dwa opłatki, rozważnie pominąw­
szy leżący przed sobą, bo wiedział, że ten mu 
i tak nie ucieknie...

Z przejęciem tej ważnej chwili obsiedli stół. 
a gdy gospodyni pownosiła miski i zajęła swe 
miejsce, poczęli się łamać opłatkiem... Łamali 
się naprzemiain wszyscy po dwa, po trzy razy. 
Dzieci chichotały głośno, komornica łzy miała 
w oczach, powaga chwili rysowała się na twa­
rzy Błażeja i żony jego... Ręka mu drżała, gdy 
jej podawał opłatek...

PRAWO SILNIEJSZEGO.
— Dlatego, Kardlfou dostajesz tak 

często od tatusia w skórę?
.— Bo o® jest silniejszy ode minie,,,

DOBRA ŻONA
Mąż na łożu śmierci do żony:
— Jak umrę, te wyjdź za Micha, 

ła. To jest uczciwy i pracowity chłop.
— Wiesz kochanie, ja już 0 tym» 

myślałam.

Z WYKŁADU—
— Doświadczenie chemiczne, kti 

teraz wykonamy, jest nader niebet 
piecane. Przy najmniejszym Wędzi 
może nastąpić wybuch. Zechcą więe 
pańsw0 przysunąć się nieco bliżej, 
by móc lepiej zaobserwować tern eks­
peryment...

RACHUNEK.
Nauczyciel: — Dlaczego, bęcwałe, 

przychodzisz talk późn0 m moją lek. 
cję ?

Uczeń: — Tylko dziesięć maro 
spóźniłem się, panie pserza.

— Ty dziesięć, drugi dziesięć, trze­
ci dziesięć i już pół godzimy!

WIELKOPAŃSKI GEST.
— Co pan rolbi zaraz po obudzeń'na 

się?
__ Dzwonię na lokaja.
— To pan ma lokaja?
— Lokaja nie, ale mam dzwonek

TALENT.
— Ja, proszę pana mógłbym być 

wspam'alyim mówcą, ale cóż — nie 
mean okazji do wykazania swego a- 
lemfcu.

— Doskonale pana rozumiem — 
ja W jestem żonaty I-



Piątek, dnia 23-go grudnia 1938 r.

Położenie misjonarzy w Chinach
Zależy ono od położenia geograficz­

nego; zmienia się z prowincji na prowin­
cję. Na obszarze większym niż Europa, 
jedni pracują w spokoju, innych doty­
kają różne doświadczenia; jednych po­
rwała wojna i wir ogniowych prób, inni 
mają swe kłopoty lokalne, jak np. o. 
Nussbaum z Par. Mis. Zagr., który w 
wikariacie Tatsienhu zarządza jedy­
nym okręgiem misyjnym pod władzą 
Dalajlamy. W okręgu tym wywiera się 
nacisk na chrześcijan, by podpisali de­
klarację, że wyrzekają się wszelkiej 
styczności z kapłanem katolickim a pra­
wo chodzenia do kościoła trzeba sobie 
kupić u panów tej ziemi za pieniądze.

W Hupeh, w wikariacie apost. Swh- 
sien, wszystko w porządku; w Shensi, 
gdzie komunizm ma wpływy w wika­
riacie Yenainfu trzech misjonarzy zagra­
nicznych i trzech chińskich na północy i 
południu może bez większych przeszkód 
prowadzić pracę, ale centrum wikariatu 
musieli misjonarze opuścić.

W okolicach zajętych przez Japoń­
czyków (1 i pół miliona kim. kw ), liczą­
cych 130 milionów mieszkańców, rządy 
okupacyjne ograniczają się do ośrodków 
strategicznych i dróg komunikacyjnych 
Bandytyzm podnosi tam głowę, a brak

Pierwszy od reformacji biskup 
Danii

Ojciec św. mianował ostatnio przeora 
benedyktynów duńskich o. Th. Suhr wika­
riuszem apostolskim Danii. W związku z tym 
rzymski dziennik „Awenire” donosi, źe no­
wy wikariusz apostolski otrzyma tytuł bi­
skupa Danii. Od czasów reformacji i przy­
stąpienia Danii do luteranizmu był by o. Th. 
3uhr pierwszym, biskupem katolickim tego 
kraju.

Uporządkowanie otoczenia 
Jasnej Góry

Na Jasnej Górze bawił ostatnio konser­
wator woj. kieleckiego, który przeprowadził 
z 00. paulinami konferencję w sprawie już 
dokonanych i zamierzonych w przyszłości 
renowacji przy klasztorze Jasnogórskim. 
Omawiana przy tym była sprawa urbani­
stycznego rozwiązania całego najbliższego 
otoczenia Jasnej Góry, co ma już nastąpić 
w najbliższej przyszłości. Projekt tego roz­
wiązania, który uzyskał aprobatę oo. pauli­
nów, obejmuje również bardzo ważny pro- 
mat ulicy św. Barbary wraz z zabytkowym 
kościołem, położonym u wylotu tej ulicy. 
Urbanistyczne rozwiązanie Jasnej Góry, ja­
ko miejsca drogiego sercu każdego katolika, 
od dawna domaga się uporządkowania. 
Wiele nieestetycznych bud zniknie z pobli­
skich placów, niewykluczona też jest roz­
biórka niektórych szpecących otoczenie bu­
dynków. Koszt całej przebudowy wyniesie 
sumę kilku milionów złotych. Odnośne pro­
jekty i prace konkursowe będą rozpatry­
wane przez Stow. Architektów R. P.

Młodzieży hitlerowskiej 
dozwolono święcić Boże 

Narodzenie
Biuro prasowe centralnego kierownictwa 

młodzieży hitlerowskiej ogłasza, że w dniach 
od 23 do 28 grudnia we wszystkich organi­
zacjach młodzieży hitlerowskiej (HJ, DJ, 
BdM, JM) nastąpi przerwa w działalności, 
aby umożliwić członkom tych organizacji 
spędzenie świąt Bożego Narodzenia, jako 
„święta rodziny" wspólnie z rodzicami.

MEKSYK. Pociąg Meksyk — Vera 
Cruz angielskiej linii kolejowej „Ferrocar- 
ril Mexicano“ wykoleił się między stacjami 
Ömetusco i Irolo. W katastrofie tej zginę­
ło wiele osób. Jest również wielu rannych.

władzy w mniejszych ośrodkach stwa­
rza dogodną atmosferę do agitacji komu­
nistycznej. Misjonarze trwają na poste­
runkach, ale muszą się zdobyć na heroi­
czne wysiłki. W Hopei partyzantka 
miejscowa stwarza swoiste trudności; w 
wikariacie tientsińskim plony rolne za­
powiadają się wspaniale, ale gospodarze 
muszą się liczyć z kandydatami i opia-

G DYNIA. Wczoraj po południu, na dzień 
przed czasem, przewidzianym w rozkładzie, 
przybył do Gdyni M/S „Batory“. Oblodzone 
burty świadczyły o tym, że podróż nie była 
łatwa, tym większym sukcesem jest przyby­
cie statku przed czasem.

W podróży z Ameryki siatek miał 301 pa­
sażerów, w tym do Gdyni 142 z Ameryki, o- 
raz 17 z Kopenhagi. Z. Kopenhagi m. in. przy­
jechała p. Schou, małżonka posła Danii w 
Polsce.

M/S „Batory“ ustalił nwy rekord prze­
wozu poczty aa polskiej linii. Poprzedni, re- 
kord sięgał 1000 worków, obecnie statek wiózł

Wczoraj donosiliśmy o nowej brutal­
nej szykanie niemieckiej, jaka spotkała 
zasłużonego działacza polskiego na Ślą­
sku Opolskim, p. Arka Bożka z Marko­
wie. W polskiej prasie, wychodzącej w 
Opolu, znajdujemy dalsze szczegóły tej 
niewymownie przykrej sprawy. Czyta­
my tam;

„W poniedziałek tajna policja pań­
stwowa („Gestapo") w Raciborzu ode­
brała kartę graniczną 1 paszport wice­
prezesowi Dzielnicy I i członkowi Rady 
Naczelnej Związku Polaków w Niem­
czech p. Arce Bożkowi z Markowie. Ja­
ko powód podano przemówienie p. 
Bożka przed rozgłośnią radia katowic­
kiego. Rozchodzi się tu o sprawozdanie 
z przebiegu zjazdu Polek Śląska Opol­
skiego na Górze św. Anny w dn. 7 listo- 

I pada br.

MEKSYK. Według dotychczasowych 
doniesień w katastrofie kolejowej pomię­
dzy stacjami Ometusco i Irolo zginęło 40 
osób. W pociągu, który wykoleił się jecha­
ło przeszło tysiąc pasażerów Większość z 
ruch stanowili urzędnicy państwowi» uda-

cać im nietykalnie. Z bandytami wcho­
dzą w układy z .waleczności nawet wła 
dze wojskowe. Parowiec kursujący 
między Tientsinem a Shien * Shui - Ku 
musiał zaprzestać kursu z powodu na­
padów; pod eskortą żołnierzy japoń­
skich odbywa teraz znowu swoją służ­
bę, ale podróżni muszą uiszczać dopłatę, 
którą się wręcza bandytom jako okup.

1.733 worki, w tym 322 do Gdypi. Frachtu 
miał statek 1.800 ton, z czego około 150 ton 
wyładowano w Kopenhadze.

Pomiędzy pasażerami, lądującymi w Gdy­
ni, była grupa 16 Rumunów, udająca się na 
święta do „starego kraju". Następnym rejsem 
„Batorego“ przybyć ma nowa grupa pasaże­
rów rumuńskich.

Po krótkim postoju w Gdyni. M/S „Bato­
ry" wyruszył w dalszą drpgę ;do Helsinek z 
wycieczką Finnów amerykańskich w liczbie 
50 osób.

* ' *
GDYNIĄ. Załoga M/S „Batory" uchwaliła

Odebraniem karty granicznej oraz 
paszportu uniemożliwiono p. Bożkowi 
całkowicie wyjazd do Polski i w ogóle 
zagranicę. P. Bożek zaprotestował prze­
ciwko wyrządzonej mu krzywdzie i prze­
ciw zdyskwalifikowaniu go — obywatela 
lojalnego i Polaka.

Niewątpliwie miarodajne czynniki 
nasze uczynią wszystko, aby reprezen­
tantowi Ludu Polskiego na Śląsku Opol­
skim dopomóc do odzyskania pełni praw 
obywatelskich.

Fakt pozbawienia znanego przedsta­
wiciela Ludu Polskiego możności wyja­
zdu do Polski jest wypadkiem wyjątko­
wym i wywołuje nasze największe zdzi­
wienie. Nie znamy wypadku, aby zagra­
nicą podobnie postępowano wobec czo­
łowych reprezentantów mniejszości na­
rodowych.“

jący się do Vera Cruz na ferie świąteczne. 
Przyczyna katastrofy nie została dotych­
czas ustalona. Krążą pogłoski o możliwości 
zamachu. Liczba rannych nic jest dotych­
czas znana.

Postępy katolicyzmu w Anglii
Ukazał się ostatnio nowy rocznik „Ca­

tholic Directory" na rok 1939. Według da­
nych tego rocznika katolicka ludność An­
gin i Walii wynosi obecnie 2,375.196 dusz, 
tj. o 13.692 więcej niż w roku ubiegłym, 
pizy czym większość katolików mieszka w 
diecezji Liverpools W ubiegłym roku zano­
towano ogółem 10.691 nawróceń na katoli­
cyzm, udzielono 65.980 chrztów, a liczba 
małżeństw zawartych w Kościele katolickim 
wzrosła z 27.360 do 28.569. Liczba szkół ka­
tolickich w Anglii wzrosła w ubiegłym roku 
o 22 i wynosi obecnie 1453. Zmalała nato­
miast liczba uczniów tych szkół z 390.373 
do 386.755.

jednomyślnie ufundować dar dla armii w po­
staci ciężkiego karabinu maszynowego dla 
pułku ułanów im. króla Stefana Batorego-

Bracia Szkolni w Hiszpanii
W chwili rozpoczęcia wojny domowej 

zgromadzenie Braci Szkolnych posiadało w 
Hiszpanii trzy prowincje, liczące ogółem 
132 szkoły powszechne i średnie, kilka ko­
legiów i sierocińców oraz 7 seminariów na­
uczycielskich. 1400 braci uczyło 35.000 mło­
dych chłopców. Od lipca 1936 r. 170 braci 

.szkolnych zostało zamordowanych prze?
' „czerwonych".

Bogacz w łachmanach
W Londynie zmarł niedawno Dawid 

Sutcliffe, dziwak, który przez 30 lat pro­
wadził żywot nędzarza, będąc w istocie 
bardzo bogatym człowiekiem. Sutcliffe 
ubierał się w łachmany i żywił się wyłącznic 
herbatą i suchymi bułkami, kupowanymi 
za grosze u piekarzy. W jaskrawym kon­
traście z ubiorem i sposobem życia zmar­
łego dziwaka, było jego mieszkanie urzą­
dzone nadzwyczaj elegancko i gustownie. 
Właściciel mieszkania jednak nie korzystał 
żem prawie wcale, gdyż, jak mówił, nie 
chciał robić nieporządków. Rozporządza­
jąc kilkonastoma pięknie urządzonymi po­
kojami, sypiał, jadał i spędzał cały czas w 
.izdebce w suterynie, przeznaczonej na 
skład węgla. Dawid Sutcliffe pozostawił 55 
tysięcy funtów szterlingów w gotówce, zde­
ponowanej w banku, a oprócz tego.piękny 
dom, wraz z całym urządzeniem i dość dużą 
posiadłość ziemską w Szkocji.

Rozczarowani Rzeszą chcą 
do nas wracać

CIESZYN. Do Bogumma Nowego wra* 
cają ostatnio uciekinierzy niemieccy, któ« 
rzy po zajęciu Zaolzia przez wojska polskie 
zbiegli do Rzeszy. Reemigranci z oburze­
niem opowiadają publicznie, że rząd Rze­
szy sprowadził ich do Niemiec i zamiast 
zapewnić im dostatnie życie, napędza ich 
do ciężkich robót na drogach, za co otrzy­
mują niskie wynagrodzenie i w małej ilości 
pożywienie, gotowane na sztucznych tłu­
szczach.

Nędza i głód wywołują ferment i nie­
zadowolenie wśród uciekinierów w Rzeszy. 
Chcieliby obecnie wracać na terytorium 
Polski, gdzie panuje dostatek. Twierdzą, 
że lepiej być bezrobotnym w Polsce, ani­
żeli ciężko pracować i cierpieć głód w 
Niemczech.

Adampol przechodzi w ręce 
polskich emigrantów

STAMBUŁ. Jak podaje pismo „Dżum- 
huriyet“ p. Zainliński, który przybył osta­
tnio do Turcji celem podziału ziemi pomię­
dzy mieszkańców Polonezkoj (Adampol, 
pod Stambułem) wyjechał do Ankary dla 
przyśpieszenia tej sprawy.

P. Zainliński jest pełnomocnikiem ksią­
żąt Czartoryskich, do których należy 
Adampol. Książęta Czartoryscy zgadzają się 
posiadłość swą przekazać na rzecz emigran­
tów polskich, osiedlonych w Turcji od cza­
su wojny krymskiej.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ŹĘ FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ, MA KONTO P. K. O. 
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40 zabitych w katastrofie kolejowej

Rekordowy rejs „Batorego

Na zdjęciu — Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt iv otoczeniu ambasadora ame­
rykańskiego w Berlinie (na prawd) i ambasadora amerykańskiego w Rzymie Philippsa 
(na lewo), którzy zostali icezwani do Waszyngtonu, dla zerferowania sytuacji w Euro­

pie, ze szczególnym uwzględnieniem problemu żydowskiego.

Oburzenie z powodu odebrania paszportu
działaczowi opolskiemu



piątek, dnia 23-g* grudnia 1938 r.

Program radiowy
Sobota 24 grudnia.

KATOWICE. Godz. 5.30 — 7.15 Audycja poranna. 
7,15—8.00 Muzyka polska z płyt. 11.00 Audycja dla 
dzieci w oprać. Heleny Tym jenieckiej. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03—13 00 Audycja południowa. 14.00 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu orkiestry rozgłośni katowickiej. 
14.50 Wiadomości bieżące. 15.00 Teatr wyobraźni dla 
dzieci. 15.30 Muzyka polska. 16.25 ..Wigilia na straż­
nicy KOP-u. 16.40 ..Skąd pierwsze gwiazdy na niebie 
zaświecą“ — felieton Kornela Makuszyńskiego. 16.55 
Kolędy w wykonaniu chóru mieszanego z tow. orkie­
stry. 17.20 „Drzwi zamknięte“ — fragment z powieści. 
17.40 „Boże Narodzenie w polskiej twórczości fortepia­
nowej“. 18.00 Kolędy \ wykonaniu Poznańskiego Chóru 
Katedralnego pod dyr. ks. dr. Wacława Gieburowskle­
go (od godz 18.00—18.15 transmisja do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej). 18.30 Przemówienie wi­
gilijne Prymasa Polski ks. kardynała dr Augusta 
Hlonda. 18.45 Audycja dla Polaków za granicą. 19.15 
Organy, harfa 1 śpiew. 19.* „Z opłatkiem u maryna­
rzy“ — transmisja z Gdyni. 19.55 Koncert orkiestry. 
21.00 „Nasza choinka“ — audycja literacko-muzyczna. 
21,35 Koncert wigilijny w wykonaniu orkiestry 1 chóru 
P. R. 22.40 „Adama Mickiewicza z Janem Czeczotem 
dialog o przyjaźni“ 23 00 Koncert solistów. 23.50 „Bo­
że Narodzenia na Zaolziu“ — felieton Gustawa Morcin­
ka. 24.00—1.30 Transmisja pasterki z kościoła w Ja­
błonkowie na Zaolziu.

Kronika radiowa
Pasterka w radio.

Polskie Radio transmituje 24 bm. o godz. 24.00 uro­
czystą pasterkę z Jabłonkowa,, uroczego miasteczka 
położonego w samym sercu Beskidów Śląskich. Paster­
kę poprzedzi nastrojowy felieton Gustawa Morcinka na 
temat: „Boże Narodzenie na Zaolziu“ w którym zna­
ny literat śląska o^ -ie o osobliwych wierzeniach gó­
rali beskidzkich, związanych z tajemniczą nocą wi­
gilijną. Początek felietonu o gouz. 23 50. Tak więc te­
go roku Polskie Radio umożliwi wszystkim tym, któ­
rych silny mróz zatrzyma w domu — wysłuchanie Pa­
sterki przy własnej choince.

------ -ooo~-----

TEATR, MUZYKA i EKRAN
TEATR IM ST WYŚPIĄ NSKIEGO 

W KATOWICACH.
REFER TÜAP:

Piątek o godz. 19: „Krawiec w zamku" dla bezro­
botnych.

Repertuar świąteczny.
Niedziela o godz. 20: „Pan Jowialski“,
'Poniedziałek o godz. 15.30: „Pan Jowialski“ dla

Zakł. Ks. Pszczyńskiego. — O godz. 20: .Jan“.
Wtorek o godz. 20: Występ chóru „Dana“.
Środa o godz. 20: „Pan Jowialski“.
Czwartek o godz. 20: „Lato w Nohant'V

Teatr w czasie Świąt Bożego Narodzenia.
W czasie świąt daje teatr największe przeboje ostat­

niego okresu. W pierwszy dzień świąteczny wieczorem
0 godz. 20 będzie wystawiony uroczy „Pan Jowialski“ 
w - ciekawym opracowaniu scenicznym Konstantego Ta­
tarkiewicza. odtwórcy roli tytułowej.

W drugi, dzień Świąt wieczorem o godz. 20 najwięk­
szy . przebój sezonu „Jan“ Bus-Feketego, gromadzący 
etale 100-procentową frekwencję.

„Chór Dana“ w Katowicach.
W nadchodzący wtorek 27 bm. w powrotnej drodze 

fi Ameryki zawita do Katowic i wystąpi w Teatrze im. 
St. Wyspiańskiego tylko na jeden raz znakomity chór 
„Dana“. Tym razem chór „Dana" wystąpi z nowym 
programem, tym samym', który cieszył się ogromnym 
powodzeniem w Ameryce. Między 30 różnymi pieśnia­
mi 1 piosenkami usłyszymy po raz pierwszy „Królewną 
Śnieżkę“ 1 świetne parodie najnowszego tańca „Lam­
beth-Walc“. Solistami będą niezrównani Hanna Brze­
zińska 1 Adam Wysocki.

„Jak się bawić to się bawić“ — rewia sylwe­
strowa w Teatrze im. St. Wyspiańskiego 

w Katowicach.
Tradycyjnym zwyczajem zespół artystyczny organi­

zuje w nocy z 31. bm.. na 1 stycznia 1939 rozśpiewane
1 roztańczone widowisko, witające Nowy Rok. W bie­
żącym roku będzie to szereg zabawnych skeczów, mo­
nologów,’ przeplatanych śpiewami i tańcami pod ogól­
nym tytułem „Jak się bawić to się bawić“. Bilety na­
leży już rezerwować w kasie teatru, tel. 324-48.

TEATR NA PROWINCJI.
PSZCZYNA wtorek 27 grudnia o godz. 20: „Lato 

w Nohant“.
BÓGUMIN — środa 28 grudnia o godz. 19: „Damy 1 

bużary“.
BIELSKO — czwartek 29 grudnia: „Pan Jowialski“ 

t godz. 19.30.
WIELKIE HAJDUKI — piątek 30 bm. o godz. 19: 

„Pan Jowialski“ dla bezrobotnych.

Dział handFowy.
CENT NABIAŁU

(6) -Na posiedzeniu Komisji Notowań Cen Na­
biału przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Ka­
towicach, odbytym w dniu 20 grudna 1938 r., u- 
stalono następujące ceny nabiału: Ceny mleka: 
w półhurcie 23—25 gr za 1 litr (na miarę), w de­
talu 30 gr, w półhurcie 26 gr, w detalu 30 gr (w 
butelkach). Tendencja spokojno dowozy dostate­
czne, konsumcja utrzymana. Ceny masła: I gat 
(masło wyborowe) w hurcie 3 60—3.65, w detalu 
3.80—4,00, — II gat. (masło stołowe) w hurcie 
3,40—3.45, w detalu 3,60—3.80, — III gat. (ma­
sło kuchenne) w detalu 3,40. — (masło wiejskie 
poznańskie) w hurcie 3.20—3 30. w detalu 3.50 
Tendencja mocna, dowozy słabe, konsumcja 
zwiększona. Śmietana kwaśna 22—24%: w hur­
cie 1.20. w detalu 1.40.

Redaktor — Godu'a Franciszek
Wvdawca: „Zjednoczone Wydawnictwo Gazet.

sp z ogr odp. Katowice.
Druk: Drukarnia Śląska. Katowice.

ZYCIE SPORTOWE

f el zainteresowanie menem Pole — Francja
wśród polskiej emigracji we Francji i Belgii

Mecz piłkarski Polska — Francja, który 
się odbędzie v Paryżu dnia 22 stycznia wy­
wołał olbrzymie zainteresowanie wśród wy- 
chodźtwa polskiego. We wszystkich więk­
szych koloniacl polskich w północnej Fran­

cji organizowane są wyci^czK, do Paryża 
Przypuszczalnie przeszło 500u polskich emi­
grantów przybędzie na to spotkanie, podob­
nie. jak na mecz Polska — Brazylia w Stras­
burgu.

Bieg rozstawny o mistrzostwo Polski
31 grudnia 1938 r.

Komisja Sportowa podaje do wiadomości, 
że dnia 31 grudnia 1938 r odbędzie się bieg 
rozstawny 4 x 10 km. o mistrzostwo Polski i 
puchar im Stanisława Faechera. Bieg odbę­
dzie się w Zakopanem, start o godz. 9 na sta­
dionie Polskiego Związku. Narciarskiego. W 
biegu mogą wziąć udział drużyny złożone z 
4 osób, wszystkich klubów i sekcyj narciar­
skich należących do Polskiego Związku Nar 
ciarskiego. Prosimy o jak. najśpieszniejsze

przesyłanie zgłoszeń, abyśmy uczestnikom 
zawodów przesłać mogli zniżki kolejowe 

Zwracamy uwagę, że zawody te będą za­
razem generalną próbą organizacyjną biegu 
rozstawnego, który odbędzie się o mistrzostwo 
świata w Zakopanem w dniu 13 lutego 1939 
Prosimy więc o jak najliczniejsze zgnłszema, 
aby przez masowy start ułatwić próbę tej or­
ganizacji.

Sport Polski na Zaolziu
Sport polski za Olzą był już w czasie nie­

woli austriackiej ostoją życia narodowego Po­
laków Towarzystwo „Siła“ i. „Sokół“ były tu 
pierwszymi., komórkami organizacyjnymi 
sportu-

„Siła“ trzynięcka zawiązała pierwszy pol­
ski klub piłki nożnej W Cieszynie „Sokół“ 
założył z inicjatywy śp Morcinka pierwszo­
rzędny klub sportowy „Piast“ Prezesem So­
koła był naówczas poseł dr Wolf., a naczelni­
kiem profesor Jan Zielina, który do dziś dnia 
tę godność piastuje.

„Siłą" kierował wtedy prof. Baduia.
Szczególne zasługi dla wychowania fizy­

cznego młodz-eźy zaolziańskiej, położył śp 
Adam Sikora który założył w Cieszynie park 
z pierwszym polskim stadionem Park pow­
stał poza granicami miasta gdyż w mieście 
nie wolno było w tych czasach urządzać Po­
lakom, imprez.

Wspomnieć też należy, że dzięki „Beski­
dowi Śląskiemu“ powstało na Kozubowej pier­
wsze i jedyne polskie schronisko i to w cza­
sach silnego nacisku czechizacyjnego, walka 
z zorganizowaną akcją antypolską była tru­
dna.

Czesi chcąc pozyskać młodzież popierają 
finansowo czeskie kluby sportowe.

Polacy tworząc kluby sportowe muszą 
walczyć z wielkimi trudnościami materialny­
mi, Członkowie K S „Sokół" w Cieszynie za­
kładają P K S Cz Cieszyn Klub ten w la­
tach 1930—1934 był na Zaolzm mistrzem le- 
koailetyki. gier sportowych i boksu i mógł się 
poszczycić tym. że miał wszystkie sekcje. 
czynne Potem powstaje w Karwinie klub 
sportowy ,„Polonia“, który zdobywa prym w 
pilkarstwie. bijąc za Olzą wszystkie kluby cze 
skip i niemieckie, a w r. 1934 na igrzyskach j 
W Warszawie zdobywa mistrzostwo Polonii ' 
Zagranicznej W Bystrzycy już w roku 1928 
grupa narciarzy tamtejszych organizuje się 
przy tarnt gnieździe Sokoła Zrzeszają sie w 
nim wszyscy sportowcy i zakładają w 1932 
roku Polski Klub Sportowy „Gron" Bystrzy­
ca. Klub ten zasłużył się najbardziej w dzie­
dzinie propagandy i rozwoju narciarstwa „na 
Zaolziu,

Na wyróżnienie zasługują jeszcze kluby 
sportowe PKS. Leara Mor. Ostrawa PKS , 
Ruch Bogumin. PKS Piast Orłowa, KS S ła 
Karwina, KS Siła Trzyniec, PKS Beskid Ja­
błonków.

KTO CHCE GRAĆ Z „TYPOGRAFIĄ"?
Drukarski klub sportowy „Typografia“ po­

szukuje przeciwników do zawodów piłkar­
skich. Zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Michalski Alfons, Katowice, ul.' Plebi­
scytowa 24, m 2. lub Gemza Rajmund, Kato­
wice ul. Katowicka 62a.
POLICYJNY KS- URUCHOMIŁ LODOWISKO.

Policyjny Klub Sportowy w Katowicach 
otwarł z dniem 18 grudnia br przy ulicy Zam 
kowej, obok boiska Policyjnego KS. ślizgaw­
kę, która jest czynna dla publiczności od godz. 
8 do godz. 22.

NARCIARZE POLSCY W ZAWODACH 
FIS.

W myśl regulaminu FIS w biegach zjazdo­
wych i w slalomie, udział, zawodników polskich 
ograniczony będzie do 4 zawodników i 4 za- 
wodniczek, natomiast we wszystkich innych bie­
gach i skokach do liczby 30

W biegu rozstawnym weźmie udział z każde­
go państwa tylko jedna drużyna.

Ze względu na to, że PZN zamierza dopu­
ścić do zawodów FIS tylko zawodników wyso­
kiej klasy, którzy godnie bronić będą barw pol­
skiego narcia-stwa, przeto wskazane jest. aby 
wszyscy zawodnicy, którzy jnogą być brani w 
rachubę, wzięli udział w zawodach eliminacyj­
nych, jakie odbędą się w Zakopanem 28 i 29 
stycznia 1939 r

KTO MOŻE STARTOWAĆ W ZAWO­
DACH FIS.

Przy ostatnim komunikacie Polsk'opo Z w 
Narciarskiego załączono do wszystk eh klu 
bów j sekcyj narciarskich zapowiedzi zawo­
dów F I. S„ z których kluby i członkowie P 
Z. N. zorientować się mogą w organizacji i 
przebiegu tej imprezy Co do startu zawodni­
ków polskich, to będzie on w biegach ziazdo 
wych i slalomie ograniczony w myśl regula­
minu F I S do 4 zawodników i zawodni­
czek, zaś, w wszystkich innych biegach i sko­
kach prawdopodobnie do liczby 30 W biegu 
rozstawnym weźmie z każdego państwa u- 
dział tylko 1 drużyna Ze względu na to że

Polski Związek Narciarski chce do zawodów 
dopuścić tylko zawodników wy sok ej k’asy. 
którzy będą godnie bron ć barw polskiego nar­
ciarstwa, wskazanym jest. ahv wszyscy za­
wodnicy. którzy mogą być brani w rachubę 
wzięli udział w zawodach eliminacyjnych 
które odbędą się w Zakopanem dnia 28—29 
stycznia 1939 r.

Peps m reeroniaiil 
Mm ts Mi

Jyż przyjechało do Europy reprezentacja 
hokejowa Kanady która weźmie udział w 
mistrzostwach hokejowych -wiata, a przed­
tem odbędzie tournee po Europie M in Ka­
nadyjczycy, jak wiadomo, rozegrają również 
dwa mecze w Polsce.

Pierwszy mecz na kontynencie europej­
skim Kanadyjczycy rozegrali wczoraj póź­
nym wieczorem w Rotterdamie Przeciwni­
kiem ich była kombinowana reprezentacja 
Kanadyjczyków europejskich. Drużyna 
,,Smoke Eaters" odniosła zdecydowane zwy­
cięstwo nad europejskimi Kanadyjczykami 
w stosunku 4:1 (1:0. 2:1, 1:0) Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Benoit (2), Kowcinak i 
Mac Greedy (po jednej). Dla europejskich 
Kanadyjczyków strzelcem był Mac Arthur z 
Antwerpii.

KANADYJSKI HOKEISTA W WARSZAWIE.
Niedawno przyjechał z Kanady do War­

szawy na kursa dla Polaków z zagranicy Fr. 
Zapotorzny Zapotorzny jest podobno dosko­
nałym hokeistą i w Kanadzie grał w pierw­
szej ligowej drużynie amatorów z Wmnipe-j 
gu. W Warszawie Zapotorzny zapisał się dof 
Warszawianki i ma wystąpić w barwach tego 
klubu. Zawodnik ten ma zamiar pozostać na 
stałe w Polsce. Jako obywatel Polski mógłby 
on również zagrać w reprezentacji pańslwo- 
wej, oczywiście o ile okaże się doskonałym 
hokeistą.

Nadesłane.
Życzenia.

Prezydium Okręgu Śląskiego Obozu Zjednoczeni* 
Narodowego składa wszystkim swoim członkom i sym­
patykom życzenia Wesołych Świąt i Szczęśliwego No­
wego Roku.

❖
W związku ze zbliżającymi się Świętami Bożego Na­

rodzenia oraz Nowym Rokiem, Zarząd Grodzki Z. R 
w Katowicach składa wszy tkim Zarządom Kół or aa 
członków Związku Rezerwistów grodu Katowic — ser­
deczne źyczema wesołych Świąt oraz Dosiego. Roku. — 
Jednocześnie Zarząd Grodzki Z. R. komunikuje, że se­
kretariat w dniach 23 i 27 grudnia będzie nieczynny

—o—

Odpowiedzi redakcji
F. K. 1000. Czynny udział w walkach o nie­

podległość Państwa Polsk ego uprawniający do 
ubiegania się o pracę w trybie i na warunkach u- 
stawy z dnia 2-go lipca 1037 roku o zapewnie­
niu pracy i zaopatrzeniu uczestników walk o nie­
podległość Państwa Polskiego (Dz. Ust. R. P. Nr 
59, pozi 464), stwierdza zaświadczenie, wystawie, 
ne przez właściwe władze wojskowe. Zaświadcze­
nie otrzymać mogą osoby, które: a) należały do 
organizacyj lub formacyj niepodległościowych, b) 
nie należąc do organizacyj lub formacyj niepod­
ległościowych, brały czynny udział w walkach f 
niepodległość Państwa Polskiego

L. P. O. Nr. 101 abonent. Należy zwrócić' się 
ze skargą do wydziału uczniowskiego przy cechu 
w Wodzisławiu. Tam wykaże się, kto ma rację.

L. W. 50 a. 1 i 2. Nie ma takiej ustawy. Nie­
podległościowiec w tym wypadku zwraca się dc 
miejscowego koła Związku Powstańców ŚL, które 
przedstawia sprawę Głównemu Zarządowi Pow­
stańców Śl. w Katowicach, ul. Młyńska 47. Głów­
ny Zarząd zaś oddaje sprawę komisarzowi demo- 
bilizacyjnemu. który zwykle wydaje orzeczeń e fl 
wstrzymaniu urlopu humusowego dla niepodle­
głościowca.

Nr. 200. W. O. Sprawa jest nader trudna. Odej­
ście męża nie załatwia sprawy i jest sprzeczne i 
nauką Kościoła katolick.ego. Radzimy ułożyć so­
bie życie tak. że będzie ono możliwe wespół z 
mężem. Może byłoby dobrze zwrócić śię do nr ej.-, 
scowego księdza proboszcza z prośbą o pośred­
nictwo między parną a mężem. Ksiądz proboszcz 
najlepiej będzie wiedział, jak postąpić należy, bo 
zna stosunki ' warunki. - ,

Triumfalny pochód nart
Sezon narciarski w górach już się rozpo­

czął „Biały sport“ ogarnia coraz szersze ma­
sy, coraz więcej zjednuje sob.e zagorzałych 
zwolenników i sympatyków Mówi się nie tyl­
ko o sławnych skoczkach i zdobywcach na­
gród na międzynarodowych zawodach, ale i
0 tych, co z całej Polski dążą zimą w góry i 
coraz bardziej przyczyniają się do rozwoju 
naszego narciarstwa.

Dzieje narciarstwa nie są odległe. Sport 
narciarski na ziemiach ; polskich- jest-bardze 
młody, liczy sobie zaledwie 30 lat. Wówczas 
to odbywały się u nas pierwsze odosobnione 
próby jazdy na nartach, a przed 25 laty pow­
stało pierwsze Karpackie Towarzystwo Nar­
ciarskie we Lwowie. Wkrótce już po tym od­
były się w Zakopanem pierwsze zawody i pol­
scy narciarze zaęzęłi brać udział w między­
narodowych zawodach za granicą.

Zakopane jest ogniskiem narciarstwa. Co­
raz liczniejsze kursy jazdy na nartach ułat­
wiają naukę. W ciągu kilkunastu dni można 
się nauczyć jeździeć zupełnie dobrze.

Górale znali już narty na całym Podkar­
paciu w czasach bardzo dawnych i używali 
ich wyłącznie jako środka komunikacyjnego,
1 dziś jeżdżą na nartach do zwózki drzewa w 
losie, chłopcy do szkoły, leśnicy do pracy, a 
straż graniczna na placówki.

Kolebką nart nie jest bynajmniej Skandy­
nawia. ale okolice jeziora Bajkał na Syberii 
i gór Ałtaj, jako najbardziej obfitych w śnie­
gi. Stąd. rozpowszechniły się narty w północ­
nych krajach Europy Finowie podobno już w 
XII wieku odbywali wyprawy wojenne na 
nartach- Do Laponii i Finlandii przynieśli je 
Mon gol i ze środkowej Azji W Europie intere­
sowano się nartami od czasu wypraw podbie­
gunowych Nansena, który się posługiwał nar 
tami.

Dzisiejsza sportowa narta nie jest już pro­
stym przyrządem pierwotnego człowieka, któ­
ry na wąskich deseczkach obitych skórą prze­
bywał śniegi i lody jednak zasada pozostała 
ta sama. Równie zręcznie ieżdżą dziś nasi 
sportowcy, jak i mali Lapończycy na swych 
prymitywnych „ski“.

FORT BEMA MISTRZEM BOKSERKIM 
WARSZAWY-

Decyzja Polsk,ego Związku Bokserskiego, 
anulująca zarządzenie warszawskiego okrę­
gowego związku bokserskiego w sprawie pow­
tórzenia me^zu Warszawianka — Fort Bema 
oznacza definitywne zakończenie rozgrywek 
o mistrzostwo klasy b okręgu Mistrzostwo o- 
kręgu zdobył w ten sposób fort Bema

Administracja:
Katowice, ul. Batorego 2, oficyna II p. 

Telefon: 314-14.
Konto P, K. O.: Katowice 304.540. 

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

rFMMIK nGHK7ttI. Za jeden wiersz jednołamowy (70 mm) na stronie 
LLilllllł UUł, V JACIl • tytułowej zł 0,60, w tekście redakcyjnym zł 0,50, 
w dziale ogłoszeniowym za wiersz jednołamowy (35 mm) zł 0,15. Drobne ogłosze­
nia w dziale ogłoszeń, pierwsze słowo i tłusty druk zł 0.15, dalsze słowa zł 0.10.

Abonament:
miesięcznie na poczcie lub u agenta z odno­

szeniem do domu
przyjmują: poczta (listowi], agenci, kioski 

i Administracja.


